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WARSZAWA. 1.1 - Władze śled­
cze zainteresowały s!c działalnością to­
warzystwa śpiewaczego „Symfonia". I 
Nowolipki 5S. Towarzystwo śpiewacze! 

poddane zostało obserwacji. Wczoraj do 
lokalu towarzystwa wkroczyła 

policja mundurowa I cywilna, 
aresztując zgćra 160 osób. .jak się oka-

to if li?/ mili (i Mm 
w r o ^ n 1 9 3 4 - y m . 

Według danych statystycznych, w ] obejmuje ona przynajmniej 3.0C0 żydów 

żuje, pod przykrywka towarzystwa śpfc 
wacz 
Przy obecnych podczas rewizji, a 

Serdeczne życzenia 
„ n p O S I E G O ISOKI 

y A d^t^ u.11 /-"Mylfl O y tel/ilkom i Przyjaciołom 

waczego rozlokowali sle komun 
śplc [. 
iści T 

ziouo odezwy, ulotki i inne dowody dzfm 
lalności wywrotowej. Wszystkich prze­
wieziono do urzędu śledczego, a 

lokal opieczętowano. 
Wśród aresztowanych znajduje sle kil­
kunastu wybitnych komunistów. 

.i INO - i I A T R ff. 

TT 

Redakcja i Administracja. 

ciągu 1934 r. wyemigrowało z Po ski do 
Palestyny 13.280 żydów-

Wychodżtwo żydowskie z Polski do 
Falezyny z roku na rok rośnie. Gdy w 
r. 1927 wyemigrowało do Palestyny 840 
żydów, a w 1929 r. 1.883 żydów, to w 
1933 r. wychodżtwo żydowskie do Pa* 
lestyny objęło j 0.344 osoby* Rekord 
1933 r. został pcnlty 

przez 1934 r„ 
albowiem w 1934 r. emigracja żydow­
ska do Palestyny wzrosła o przeaztn 
20 i > r . d o c h o d z ą c do liczby 13.280 
osób. 

W grudniu 1934 r. wyemigrowało z 
Polski ogćłein 1.813 żydów. Najwięcej, 
bo 1̂ 500 rodzin, wyemigrowało do Pa­
lestyny, 250 do krajów Ameryki Połud­
niowe], 47 d.) krajów Ameryki Środko­
we.', 13 do Stanów Zjednoczonych i 3 do 
Kan:<dy. 

Cyfry powyższe dotyczą żydowskiej 
cm'gracji legalne], ot by walącej sle na 
podstawie paszportów oraz certyłika* 
tćw, kontrolowanych r»fyei państwowy 
urząd emigracyjny. Jednak oprócz legat 
nej emigracji żydowskiej z polski, istnie 
je takie 

emigracja nielegalna, 
szczególnie do Palestyny. Ile żydów ob­
iela ota w r- 1934, trudno na to odpo-
wiedzieć. Jednak znawcy twierdza. *e 

rocznie. Stad należy wnosić, że około 20 
tysięcy żydów opuściło Polskę w 1931 
roL:-. 

Nowornr«ny program od dr. I łlyc*nl.i I >lnl nnstępir 
11 .".'•>)- lakiij przcbol folikiej ptuduk. lilmowej p.t 
„ ( ' i c ś n f a r a « V u r * < i . w » " w r. gł. E.Dodo. 

I M. Zi.i-.-z 
•II)- lako nadprogram o. I. DON KICHOT -

w r. g ł . Stalapln. 

Trucizna na izdury dla syriita. 
§83 Tragedfa obłąkane] matki, pa 

WARSZAWA, 1.1 — Wczoral odby­
ła ile w sadzie okręgowym charaktery­
styczna rozprawa przeciwko Eugenji 
Latowsklej, robotnicy, ktćra porzucona] 
przez m.ża musiała utrzymywać 

swoje dzieci, matkę i kuzynkę. 

S t a n i s ł a w B r e s z z n n w n a w i d o w n i . 

FAŁSZYWY LEKARZ Z ŁODZI. 
Sensacyjne aresztowanie we Lwowie. 

LWÓW, 1.1 — Wczoral dokonano; laboratorium do spitkl z n'ejflk!m Gin-1 skowania, 
we Lwowie bcnsacyiueuo n.c*ziewan.'a gnidom. Gdy jednak w pewien 'zas póź-
iekarza-demysty dra Słaniciawa Apoti-1 nie) również w Kielcach poczęto coraz 
naacgo brosza, właścic.ela atel.er ceuty I głośnie! mówić o przeszłości lekarza-
styczuego przy uL Chorażczyzny 5 . dentysty, Erosz obawiając sle zdema-
brosz iest rodowitym Iwowianmdm i 

Paticig z r o i i 
zderzy ł są z lo 

naftową 
oiri3tyuvą. 

Strasburg 1,1. Na dworcu towaro­
wym w porcie strasbursklm pociąg, zło 
żony z 30 wrgonów • cystern, wiozący 
ropę naftowa, zderzył się z lokomotywa 
pocirgu towarowego Spowodowało to 
zaral3n!e s*e I gwałtowny wybuch Jed­
ne] z cystern z benzyna. Ogień przeniósł 
s ł e w krótkim czas?c na stojące w po­
bliżu wagony powodując szkody mater 
Jzlne na przeszło milion franków 

fiUiCTf Uroi! 

j ma za soba n.ezwykle bujna przeszłość. 
rj^ttcjfd w r. 1929 wyjechał brosz <.o 

Pozn&nia, gdzie na podstawie sfałszo­
wanego świadeciwa liOjrzałoścI, op.ewa 
iacego na nazwisku Jana Schwarza, wpi 
sal s!e na wydział medyczny uniwersy­
tetu pozua/isldcgo i praktykował na kli­
nice dentystycznej. Świadectwo dojrza­
łości skradł Brosz przyjacielowi 6wemu 
Janowi Schwarzowi 

Jako człowiek niezwykle lute Jgen-
tnv Brosz w krćtkim czaslo ukończył 
uniwersytet poznański t z dyplomem lc-
karza-dentysty, wyjecl-^ł do Łodzi 
i rozpoc/ni praktykę- W łodzi , podając 
sle za Ickarza-dcntysie. ożenił sie z bo­
gata krawcowa Helena Laslńska. która 
dała mu większa gotówkę na założenie 
gabinetu dentystycznego. Dzięki malżeii 
słwu z bogata krawcowa Brosz stał się 
wkrótce dobrre znanym w s/c • ko 
łach towarzyskich Lcdzi osobsiościa. 
Porobił s!c wnet większego majątku, 
lecz r o peprzestał na tern j dopuści sie 
w Łodzi szeregu czynów, pozostają­
cych w sprzeczności 

z kodeksem karnym. 
Po pewnym czas'e Prósz czując, że 

crunt pali mu s'e pod nogami, porzucił 
żone i wylechał do K'elc, gdzie założył 

Ze strachu przed kontrolą biletów 
robotn ca wyskoczyła z pociągu. 

przeniósł sie do Sosnowca, 
gdzie został pryma: ruszeni w szpitalu 
Kasy Chorych. W Sosnowcu przebywał 
niezwykły ten oszust przez dłuższy 
czas i nawet powodziło mu sle bardzo 
dobrze. Wkrótce jednak przy.okazji lu-
strr.cłi Kasy Chorych wyszły na Jaw 
prawie wtzysdile oszustwa Brosza 
i został on aresztowany, a następnie po-
srawjony przed sąd. W wyniku rozpra* 
wy Erosz skazany został na dwa ata 

. .czienia, ktćrą to kare częściowo od-
sicdz.ał, resztę zaś darowano mu ua pod 
stawie amnestii. 

Po opuszczeniu wlezienia w Sosno­
wcu Erosz wyjechał do Lwowa i tutaj 
Jak Już i r wstępie podaliśmy, otworzył 
soblo zakiad dentystyczny przy ul.cy 
Chorążczyzny 5 w mieszkaniu ,V arji 
Pictrusick* W zakiadzio tym Brosz po­
czął praktykować i miał nawet bardzo 
wielu pacjentów, którzy wychwalali go 

Jako doskonałego dentystę. 
Władze policyjne jednak wpadły na trop 
fałszywego iekarza-dentysty | w dniu 
wczorajszym aresztowały go. Brosz zo­
stanie przekazany sędziemu śledczemu. 
Odpowiadać on b*dz>'e za nieprawne 
wykonywanie zawodu lekarza - denty­
sty. 

Dodać należy, że jest on wprawdzie 
lekarzem, lecz dyplom swó) uzyskał nic 
prawnie, gdyż n'e posiadając egzaminu 
dojrzałości, n'e miał prawa wpisać sie 
na wydział 'elcarskł w Poznr.niu. 

Latowska po utracie pracy dostała obłe 
du i postiniowi!a popełnić s&inobójstwo. 
Jednocześnie jednak 

otruć najmłodszego synka. 
Za ostatnie 50 groszy kupiła d!a siebie 
esencji octowej, dziecku zaś dała truci­
zny na szczury. Gdy dziecko doznało 
wymiotów, nieszczęśliwa matka zapom 
niawszy o sobie, pobiegła do komisaria­
tu z prośbą, aby ratować Jej syna. Na 
wczorajszej rozprawie Latowska odmo' 
wiła zeznań. Jej siedmioletni synek ura­
towany w szpitalu, również odmówił 
wszelkich zeznań. Jako świadkowie w y 
stąpiły sąsiadki Latowskiej- Latowska 
skazana została na trzy n|*csiace wie-
zienia z zawieszeniem kary. 

Dzis:e;sze uroczystości 
n a . Z a m k u . 

WARSZAWA, 1.1 — W dniu wczo­
rajszym powrócili do Warszawy Prezy 
dent Rzeczypnspoltcj oraz wszyscy mi­
nistrowie. Dziś odhedą sle uroczystości 
noworoczne na Zamku. 

Marszalek Piłsudski 

w tece karykaturzysty zi&raiirczne 

^CZEW. 1.1 — Na pegraniczu polsko' na główny tor kolejowy linjl Gdańsk r— 
gdańskiem na stacji Miłobą^, oddalone] Tczew. 
od Tczewa o 8 zalcdw.e kilometrów, wy i\v chwili wyskakiwania Jrn lckH 
darzył sie wstrząsający wypadek. 1 nadjechał od strony Tczewa pociąg po-

38-Ietn>a robotnica Małgorzata Jani- spieszny nr. C0I, zdr.iżający z Warszawy 
cka, zamieszkała w Suchostrzygach w . przez Tczew do Gdańska. Parowóz tego 
pow. tczewskim, chcąc un"knac I pociągu porwał swa ofiarę, która wsku-

kontroli bl etów, tek strzaskania czaszki, zmarła uatycli-
wyskoczyla % pociągu gdańskiego nr. 22 1 miast p 0 wypadku. 

WÓZ Z NOWOŻEŃCAMI 
stoczy? s;3 <2o urwiska. 

nie wą.tplc. Iż chętnie pójdziecie moim 
śladem I wzniósłszy kielichy do góry. 
stukniecie sic ze mną tak mocno, iżby 
s3 . , ' . io zadźwięczało rzdośnie na dobry 
znak, na pomyślną wrć*bc. A wypiwszy 
Jednym haustem złocista zawartość pu-
harów, ucałujmy sle wszyscy 1 krzyk­
nijmy zsednie: SUKSU.vi C O . i D A ! 

N a j s e r d e c z n i e j s z a ż y c z e n i a Boworsclhe 
Si-J od dzielnej załogi „Daru Pomorza" B i 

zgodnie z nakreślę Wyspy Palcpa?:os 1 1-
"Dar Pomorza' 

Statek szkol 
ny "uar pomorza" pa-* opuszczeniu 
V/ysp Galapagos, udał sle w dalszą po 
dróż w kierunku Wysp HawaJsklci» 
celem zawinięccia do portu Honolulu. 

Dn» 30 grudnia rb. znajdował sic 
"Dar Pomorza" pod 6 st. szerokości pół 
nocnej 1 124 st- 30 długości zachodniej, 

odbywając podróż 
nym programem. -

Kapitan statku, donosząc dep3szą, iż 
na statku wszystko w porządku I że 
wszyscy są zdrowi, składa równocześ­
nie Imieniem oficerów, uczniów I zato 
gl na!5>crdecznelsze życzenia noworoc" 
ce całej Polsce I wszystkim bliskim-

Z u c h w a ł y n a p a d w B u d a p e s z c i e . 

WILNO, 1.1 — Niezwykły wypadek 
miał miejsce w gminie świeclarisk c). 
Dzięki wyjątkowo szczęśliwemu zblego 
wl ckolczuości. wypadek ten n.e po­
ciągnął za s^ba tragicznych następstw. 

Z kościółka po śiubie wracała do do­
mu młoda pr.ra: 23-'cfn'a Paulina Dur-
czyn^wna I 3ft-!e ni Piotr Krawelis. Po­
woził p'cob2k St. Knrlan'3- Ski!;f<'em 
nlcuwril "^oźitlcy w ń 7 w newm-m mo­
mencie 

stoczył s!e do urv/i£ka 
z wysekości przeszło 12 metrów- Mimo 
tak znacznej wysokości, państwo mło­
dzi n'e doznali najinn!e*szego szwanltu. 
Nieco gorzej powiodło sle Kurjansowi, 
który doznał ogólnych obreżeń ciała. 
NaJR^rz-i natomiast z katastrofy wy* 
sredi koń: zabity został na miejscu. 

Ten wypr.dok nowo?e.'-ców żywo * ŝt 
•jomcułowauy w cr.Iej okolicy 

wawa ma w 
n%fu zj»nii ircH # TUZECH nANntrcE^ 

BUDAPESZT, 1.1- pat. Miasto zostii 
l o wczoraj poruszone niezwykle zuch­
wałym napadem bandyckim, dokonanym 
w biały d z . c ń na jeden z banków 

W godzinach przedpołudniowych d o 
fd3l węgierskiego Banku Handlowego, 

. jcć.t3j z poważniejszych lnstytncy) fl-
' O M ł s o w y c i ] , z;:n;j.;.:..-i . 6iQ ua PUcu 

Wolności, wbiegło trzech osobników i re 
wolweraml w rękach. Skierowali się oni 
do kasy, chcąc zrabować p'cniądze za­
sypując strzałami kasjera, który padł sa 
miejsca- Urzędnicy banku i nicktór/y / 
klientów zaczęli również strzelać — wy 
wiązsla s'ę obustronna strzelanina, w 
wyniku któici {eden z baixl>iów p-idi 

zabity. Dwaj pozostali zbiegli, nie /abie 
rnia. z so'n żadn^fro łupu. 
banku I jeden z klientów odnieśli cięż-
około 20 s'ivałów- Dwóch u.-zcdn *s w 
banku i jcd><r z ktiieutów odnieśli ciwi* 
kle rany. 

Napad m ?ał m*e!sce w czasie nal?-l»-k 
sze^o ruchu inLeresantńw. 

http://ry02-.1t
http://Zi.i-.-z
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roowym R o l c i e s n O s g g c z ^ d l ^ a i l o i ^ > I H c l l e k t o r z a 6 Q g r o s z y 
daje dużą oszczędność na żarówkach i prądzie* Źądzjc.e wszędzie . 

3 0 

z i ś w i e l k a p r e m f e r a ! 

N a j n o w s z e g o a r c y d z i e ł a s o w i e c k i e g o wytw. B e ł g o s k i n o w Leningradzie w języku rosyjskim 

„ C a r S z a l e n i e c ^ 
( P o r u c z n i k K i ż e ) 

Przepiękna komedjo-satyra o niezwykłych pomysłach i niehywalem wykonaniu. Oprawa mutyczna słynnego kompozytora Prokofiewa 
w wykonaniu orkiestry Lenimyradskiejro Państw. Teatru p. Dyr. 1. S. Dunajewskiego. 

Osoby: Car Paweł I - M. Janszyn, Hrabia von der r*ahlen—j. Goria-Goiiaainow, Księżna Gajroriiia —N. S»teratifO*a, Aijutant Cara—S. Garin , 
N a d p r o g r a m y ! Pucz. eeane. dzU o godz. 12-e] w poL Ceny m.e>c do godz. 6 m. 80 snlzona. N a d p r o g r a m y ' 

S L s t r o f ę i f S z a l o n e j " n o c y . ^ 

ak łodzianie spędzili Sylwestra ? 
S k w a s z o n e m i n y k e l n e r ó w . 

Ł Ó D 2 . 1.1 — Sylwester w Łodzi mia! 
przebieg naoKÓl spokojny i skromniejszy 
Milżeli w latach ubiegłych. Pierwszym 
widocznym znakiem nocv Sylwestrowej 
bv i Uczni sprzedawcy baloników, 
uwijający sic w n:uru<.hiiwszvch punk-
|ach miasta już od południa. Wczesnym 
Wieczorem rzucały sie w oczy Krupy 
muzyków, śpieszących z łns.rumcnta-
nii do sal zr nawowych 1 lokali rozryw­
kowych. Cl s : e najlepiej obłowili. Po 

łdzinie 10-el zaroiło się od par, zdaża-
. cycli na Sylwestra. Ztcm okiem patrzy 
11 na nie dorożkarze I szoferzy taksó­
wek, bowiem rzadko który z penów 
przypomniawszy sobie stnre dobre cza­
sy n e wytrzymał 1 krzyknął: — Zajeż-
Jżać!! Przeważnie pary Roniły do celu 

|na piechotkę, po kryzysowemu, udając 

Doktór KLINGER 
f p a e i . e b o r . w e n f . y c j . u y c H , a k d r n y c h 
w l o t ó w (poriidy aekeu . i luo) L i c z e n i a n!a 
n o c y p l c . o w a j . AN JKZEJA 2 , U l 1 3 2 - 2 8 
I rzy : od 9 do 11 r. •>, I od 4 do I wlecz. 

w n edi «>• t swifta od 10 do 12 w poL 

|Dr. med. L. BERMAN 
ópcc .nl i l< c h o r ó b KtMsr)Cinych 

akóruyc . i i p i t . u w . c h 
CLOIELN1ANA 19, 

| F r a y f r a a l * o d p o d a . u — l i I o d 4 — • 
w n i a u a i o l * i ś w i ę t a o d g o i l i . •* — 1. 

'KI. 146-07. 
D o k t o r 

W, ŁAGUNOWSKI 
P i o l r k o w a k a 7 0 , ł o i . l f t i - S S . 

*p .C r h n r u b y . k o r o . , » . n v , y I no loplctow. 
Lerjł.He ulrntwjr plcioet). OaMii.l K4*at(«no-I«cioicty 
ł*riyji> ..)» o. -0—l'i r. I In . i poi I odo ITT 8 | p.,1 • (.<• 
W alediielt I ewi«l* od 10—I. O M / i - i m p<.c«. Ulu l . dl.pafl 

; . ulriamutoych t .uy tecinlcowa. 

Dr. I. W O L F O W i C Ż 
Specjałaot< ehorobr eWArae t woaerycioe 

I c o a o o J o i .y . '»ków 

P I O T R K O W S K Ą 132 , tri. 108-37 
p n y muie 8—10 rano S—8 m i 

w niedziele i iwie,ta 1 - 1 0 pp. 

L E C Z N I C A 
P l u T f t K O W S K A 2 9 4 , teL 122-89 (przy prsyst) 
tr.-inj... Pabjauir.kich 2 u i , d a l « n a » o p r a y | . 
n i ą I c . a r a e w a z y a t i i i c b e p e c , a l u o » c i -
tiabioet dent Wizyty na wiejcie. Wazelkie za­
biegi i analizy. Utwarta oJ 11-ej r. do tt-ej W. 

M J f c r o t l Ł a 3 z ł o t e . 

Dr. rned. 

J T A U B i i N H A U S 
C t » O U Y KOBIECE 1 AKUSZEKJA 

Zgierska 11, Teł 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wlecz. 

Dr. med. NITECKI 
ouoroby tjórda, w e o e r y c t a a 

i Btocaopteiowo. 
NAWROT 32, kom, I piętro — TeL 213-18 

ł-i »|BIUI« (Id 0 — 9.30 lir.O od 1 <CI 
* n l . d j i . l . i *wi(ta od » do II w pet D r . m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SK-dRNE I .WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przyjnm c od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

ze nie widza na postojach sznurów 
lśniących aut 1 dorożek. 

Ogółem w ubiegła Noc Sylwestrowa od 
było sie 36 balów i zabaw Oficjalnie zxło 
szonych. Druzie tyle niewątpliwie odbv 
ło sie bez u r z ę d o w e K O zawiadomienia. 
Sale restauracyjne cieszyły sic wzjrled-
nem powodzeniem- Uył humor, lecz nie­
stety „suchy". Czy t?i'iczono? Owczem, 
lecz stoliki świeciły przcważn !c nus'ka-
ml. Jedynie większy ruch panował przy 
bufetach, iciłzie tego lub owego 

po wypiciu „c/yste] wyborowej" 

Kdżdy turysta 
z CF.SiS U kotzjfsts 

kup bilet w O R B I S I E 
Piotrkowska 65 tel. 101-01 

18 M 9 - 3 3 . 

I)orywaf jaki taki wigor. 
Żałosna pustka panowała w knajpach 

podrzędniejszych. Tani nie pomogły wła 
ścicielom nawet specjalnie zaangażowa­
ne no Sylwestra zespoły muzyczne. Re­
asumując szaleństwo Nocy Sylwestro­
wej, jedno można powiedzieć: Bawiono 
się. bo i cóż imiCRO wypada czynić w tę 
cudna nockę? Lecz p o w i c i u iwie. a 
przedewszyskiem oszczędnie. Kelnerzy 
łódzcy napewno wczorajszego Sylwe­
stra nie zapomną, a prtrzac na ich skwa­
szone miny. nie pytajcie dzisiaj o rezul­
taty „szalonej" nocy. Nad ranem zaspa­
ne ulice znów się ożywiły. W tym cza­
sie dość duży nich p.-mował w zakła­
dach gastronomicznych, gdzie chętnie 
wstępowano na filiżankę ożywczego 
żurku. 

ikmmtmy feileton 
r e d , C z e s ł a w a O u m k o w s K i e g o 

Po'sl;le Radio swoim przebogatym rc 
pcituarcrn noworocznym jak należy po­
witało niemowlęcy 1935 rok, jednakże 
ukoronowaniem noworocznego progra­
mu będzie felieton popularnego prele­
genta radjowego red. Czesławo Oumko-
wskkgo „Na •hdryaoncic łódzkim", wy­
głoszony dziś dnia 1 stycznia 1935 r. o 
godz. 15.110. 

Z D R O W I E - T O S I ^ A R B 
l « t f e A J | r g p i M B l i j . ^ 

kiórv atuinj. alf » ntitfpujących dmrobuch CTU» 
Nr. L — w łtat.rach pl«r«l'>wvcH, k u i i a c h . aettnla . . . . S.50 «ł. 
Nr. 'i — w p r » m ,i, , mii.rjl, rruinaiylnie, artrilytnila. 

churoh«rh ikóiirch, n:«ctjni'i5r' l i i i ry JJ|0 , 
Nr. J. — w clio'iih§eh iiilą-lkowK-kltikuwycli. zntticiee . . . 1X0 . 
Nr. i. — w rhi« ilikch aerwo«y<:ti i pny ogólntm otlnt>i«nlił 

\. . \ ustąpić n.-r chorym nrrbaie cbt*»kv • • «X0 . 
Nr. ii. — » blcdnicy I olcdnkrwistniei 540 . 
Nr. /. — w cliorobich ntrkuwych I pjehtrłowycH 4.it) . 
H r . » . - M " " V ł ( c M ' ( f ' \M . 
Do nabycia w . • - . m i , , , .. : i'o • iplDkacn. ikUdach aploci* 
ny.-h i >!i . s . . | j j . ,i lub w wytwurnl 

„ P 0 L H E A 3 V Kra l (5eV-?ad9ar ie skm-,.^,. w ^ m 

Przykra skarga matki. 
Kronika p i p i w a ratun^cwsgo, kradzety i pażardw. 

S t r a s z n a ś m i e r ć c h ł o p c a 
P O P t ^ O P i f T A i n i H 0 N l o 

ŁÓD?, l . l — Tragiczny wypadek 
wydarzy! sie wczoraj popołudniu we 
wsi Placo-Stokl, gminy Nowosolna, po-
wtatu łódzkiego. Przewożący piasek pa 
rokonnym wozem Teodor Gaweł. m'esz 
kanlec ie*'e vs l , najechał przccliodza-
cego droga 5'letniego Edwarda Kością. 

Kursy Xra!u. 5 z v c ' a i Robót Ręcznych 
M a t r f i P u l o w e J 

Łódź , P i o t r k o w s k a 103 . 
Czesne zniżone dla wszystkich. 

Sekretarjat prwj nn;e zapisy na II pół­
rocze od 2. I. 35 r. w godz. 9—20. 

Kierown. A. K r z y m o w s k a . 

do:ctór~ 
SOŁOWBEICZYK 

a p e c j a l i a t a c h o r ó b s k ó r y i w e n a r y c a a y c h 

P i o t r k o w s k a 9 9 . tcl. 144-92. 
Pnyimula od 1—8 J od 6-9 w, 

Stratowany przez konie i koła ciężkiego 
wozu chłopiec 

poniósł śmferć na mtelscu. 
Zwłoki tragicznie zmarłego chłopca 

zabezpieczono na miejscu, do czasu prze 
prowadzenia ogłędzln komisji sądowo-
lekarskiej. 

Przeciwko wfeśnlakowl, sprawcy w y 
padku, wszczęto dochodzenie. 

Dr . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska GD, 
tel . 2 1 3 - 6 8 . 

r z y j m . c o d a . o d 10—12 > o d 5—8 p o p o ł 

Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety ' dnecij 
Sienkiewicza 34, Tel . 146-10 

r>:/\ inn e od I I—I I Otl 3—4 rjODof. 

W 
1 OGŁOSZENIE. 

Syndycy tymczasowi masy upadlosd Widzewskiej Manufaktury Sp. Akc. 
Łodzi na mocy arL 502 KH. wzywają wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciąga 
dni 40 stawili sie osobiście, lub przez petno mucników z dowodami usprawiedliwiające-
mi Icb nateżnoścl do kancelarjl ich w Lod zl, przy ul. Sródmlejsk'ej 13 w godzinach 
12—1 popi. 1 ośwIaJczylł z Jakiego tytułu 1 do jakiej sumy «4 wierzycielami oraz, 
aby złożyli u nich tytuły swych wierzytel noścL 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy arL 503 i nast. K. H. odbcdz!e s!ę w obecno­
ści Sędziego Komisarza w da 7, 8 1 11 marca 1935 r. o godz. 12 w Wydziale Han 
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi PI. Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. — 

Syndycy tymczasowi 
Włodzimierz Eborowlez. 

Karol WędziagolakL 

ŁÓOŹ i stycznia. W dniu wczo­
rajszym, w Rodzinach popofudnio- ! 
wych w mieszkaniu wlasnem przy 
ulicy 6-ro Sierpnia 4 w celach samo 
bóiczycli naj/lła się kwasu solnego 
Franciszka; Szymczakowa. Lekarz 
przewiózł desperalkę na kurację do 
szpitala okrecowcR-o UbezpieczalnJ 
Społecznej. Przyczyną samobójstwa 
niesnaski rodzinne. 1 

W korytarzu domu przy ul. Pohidj 
nlowej e, spadła ze scliodów I zła­
mała prawą rękę Realna Goźd/ilc, 
zamlOfiz^ka^a w tvmże domu. Ofie­
rze wrpnclku udzielił pierwszej po ­
mocy lekarz miejskiego pogotowia 
rp.i l inkowego. 1 

W y p l a t a p a n s y j 
k a w a l e r o m V l r t a t l M 1 tar* 

Warszawa I, 1. 2 stycznto rozpocz­
nie sie wyplata ponsyj kawalerom "Vir j 
rutj Mil.tari" Kawalerowie Virtuti Ml-
lltari, znajdirjftcy s*e w sMżWe czynnej 
otrzymali peusio wraz ze stycznloweml 
poborami. 

Dr. H7ed. 

M. K L A C Z K O 
Chor ntzu, n o s a , f fard ( a i krtań? 

P i ó r k o w s k a 99, rc!ef 213 66. 

Prryimoi* 12 2 1 od o - 8 do not 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Doktór Dorota Lewy 
c ł i o r o b y p S u c 

(prześwietlenia Itoeutgene n na mtejaco) 
p r z e p r o w a d i u a ale) u a 

przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz. 

iii i i w m *i 
Od niedzieli, dnia 30 gradnia 

i dni i i.st 
Film. fetory v» AT. i . o h kinema­
tografii a.eata aobta rawutgu. 

V I V A V I Ł Ł A 
V reU tl 

tyl jak dziki człowiek Walczył )ak azalen !ce. . , Kochał lak diabeł. 

N a d p r o ^ r a r o i A r a y v / e s o ! a k o m ^ d j a 

Następny program: S 1 tt i " w r. gt Franciszka Gaal. 

Waltace BEERY 
Zginął jak bohater. 

Dr. m e d . 

Mieczysław Markowicz 
c h o r o b y k o b i e c e 1 p o ł o ż n i c t w o 

SIENKIEWICZA. S | 5 , 
tel. 202-42 lub 143 40. 

Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 

GABINET FUYkALKYCB HEIOO LECZENIA 
D-ra A . b i E N B E K U A 
6-gu Sierpnia 3, tel. 201-91, od 10—1 

1 od 4—7. 
Poentjenoter»pJ« 'pn«1.r<cho*nt I (ttbAtrlt eiłwtetUnta) 
on.. . . i i i . l r .<-1 . ' - . tr . i ( i | . i«kriywl«nl< krtiiastapi. inr* 
tyim. etiuroby lUwow. micttil I ntr«o<"> lampa kwarcowa, 

diatermia. Soluz, tltklruter.pla, d'ir*euvvallłatU e t c 
C(nT UczalCowa. 

„OMEGA 4 Ltcanica 
t C a b J Ł e t U e n t y a t y c z n y 

C Ł O W : A 9 , t e c f o n 1-.2 II. 
Priy• n 'o . ' i | iekwrte we »•». \ -t kici) epeo^alnoiclach 
A a a t i z y l e k a r a k l e , s a a Ł r s y d i R e n t g e n , 

l a m p o k w a r c o w a 
STACJA ZAPOB1EOAWCZA 

c z j n n a cala) d o b i j . i - O i ł A U A 3 a l . 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby a k ó r n e i w e n s r y c z n e 

ZACHODNIA CL Tek 185-49. 
p r ł y i m u • od 12 — 2 i od 7 — I^T wiecz, 
w niedziele *wieta od 10 — 12 w p o ^ 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 

KII O • O Z WIEKOWE 

C Z A R Y 
C « " l c l n i a n a 2 . 

D z i ś w i e l k a n o w o r o c z n a p r e m j e r a . 

Dawno oczekiwany film. Monumentalne arcydzic- | | N»J:iop«izrnlei«xy I naje legants i / D * l h f C » * l " f V i n 

ło Wmowe reżyser i i miłlrza KEXA INGRAMA | i;oUaer — ulubią tloo Ameryki U . -
„ B a r o n d " W r. EN it.i ŻI hamoda Flolr B I. b ff 

li, Wr. czarującej aiarokanklBoaitaGareia 

ijoUaer — ulubią tleo A m e r y k i 

T t W A L K A n a M O H i U 
Początek l e a n s ó w 

o g o d z . 12-ej. 

Na ulicy Rybnej poiClizgnawszy 
się upadła i złamała rękę 37-lctnla 
Ruchla Rozcnberg, zamieszkała przy 
ulicy Limanowskiego 28. Rozenbcr 
gową przewieziono do dornu. 

Zamieszkała przy ulicy 11-listo-
pnda T48 Maria Wieczna zameldo-
wa':t policji, że syn jej — Tóz^f 
pod Groźbą zabójstwa wyłudził od 
niej f o o złotycb. Pollcia wszczęła 
w łoi sprawie docbodzenie. 

Moszkowi Crycnwl, przy ulicy 
Stodolnianej 2, skradziono dwie 
płówkł mflsayn do szvcla firmy 
• Singer" oraz bieliznę wartości 400 
złotycb. 

Zdarzenia i wypadki 
— Wczoraj minister Beck w towa­

rzystwie posła R. P. w Sztokholmie Ro­
mana złożył wizytc szwedzkiemu mini" 
strowio sprnw ze«r. Sandlerowi- Wkrót 
ce potem ni nis:er Sandler rewizytował 
minisira Becka. 

— Donoszą z Kowna, i i wkrótce na­
stąpić ma rekonstrukcja Kabinetu litew­
skiego. Obecny prcmjcr Tubeiiis w przy 
szłym rządzie zacłiowałby tekę ministra 
ski-trbu. 

OFIARY. 
/Tamias! życzeń noworocznych nad­

komisarz Stanisław Wcyer składa zł. 10 
na rzecz Rodziny Policyjnej Łódź-Mia-
sto. 

Z A G I N Ę Ł A legitymacja państwo­
w e g o urzędu pośrednictwa pracy 
Nr. Q 4 8 4 na nazwisko Jana WeroHi 
wskiego zamieszkałego w Łodzi ul. 
Wólczańska nr. 1 8 1 m. 7 3 . 

Ts: R Y S I A K Bronisław zam. ul. 
Wrzcśnicńska nr. 1 0 5 zagubił legity 
mację zapomogowa wydaną przez 
Fundusz Bezrobocia w Łodzi. 

P O T R Z E B N A zdolna praczka do 
chemicznego 1 druga do białej bie­
lizny, ul. 1 1 - g o Listopada 3 6 . 

B R O N I S Ł A W O W I Pietrzakowi, 
zam. 6-sierpnia 6 4 , skradziono ksią 
żcczkę Kasy Chorych I leg. w y d a ­
na w Funduszu Bezrobocia w Ł o ­
dzi. 

W Y P O Ż Y C Z A L N I A sukien ślub­
nych, balowych, największy w y b ó r 
modnych fasonów. ?-ódż. Suwalska 
nr. 7 (przy Napiórkowskiego) A. 
M. Szymańska. 

W R Ó Ż Y chiromnntka mistrzyni wie 
dzy taiemnei . s łynąca ria kontvnen 
cle jako wszechświa towej s ławy. 
Przepowiada zdumiewaiaco naiwaS 
nlejszc fakty życia. ul. P iotrkowska 
1 6 3 m. 2 . 

BTTTRO Matrymonialne — „ Ł O ­
D Z I A N K A " pośredniczy w spra­
wach matrymonialnych. Dyskrecja 
'zfctr^witlona. Łód^, N o w o - P a ń s k a 
1 4 4 m. 1 . przy Katnej . 



Nr359 R.CNO 
C t . 

P O L A C Y W B R A Z Y L J I . 

Najpiękniej 
f,K|to dice pracować — pracę znajd ais". 

o i e d y n e k m a t k i z c 6 r t ? a 
zakończył s.ę śmierć ą obu niewiast. 113 

Rio de Janeiro, w g uJiiłu 
Rio de Janeiro uchodzi za najpiękniejsze 

miasto na świecie. Zawdzięcza tę opinję 
przede wszy stkicm niezwykle mai-' w niczemu 
poiożcnlu i cudownemu nieba Po-udi.ia. 

Stolica Brazyljl ralożyła się na zacho­
dnim brzegu wielkiej zatoki, łączącej się z 
Atlantykiem wąski cieśniną, położoną V 
s>If)p wysokiej na •zterysta metrów słynnej 
góry Pao de Ass-.iwar (Głowa cukru), / a to 
ka o powierzchni 429 kilometrów kwadra­
towych posiała w przybliżeniu kształt 
wacWarzowaty. Otaczają ją łańcuchy gór 
a u ich podónży ciągnie się dość wąski pas 
n!sklcgo wybrzeża, poprzerywany występu-
jąceml gdzieniegdzie skalneml schodami, 
Rozłożyło się tam wężowatą linją blisko 
dwumiljonowe miasto, które wyk^ystuje 
każdy metr płaskiego terenu, a nawet 

wspina się na góry, 
gd-Ie wśród bujnej tropikalnej roślinności 
zbudowano wspaniale, bogate przedmieścia, 
jak \ Jjca, Thcrosooolis, 1'etropolis, wznie­
sione blisko na tył,.ac metrów nad poziom 
morza i z tej racji cicsv:.rs się orzeźwiają 
cym górskim klimatem. V/ czasie skwarnego 
lata przenoszą się tam zamożniejsi miesz­
kańcy miasta. 

Na wyniosłym szczycie góry C >rcovado 
wystawiono przed kilku łaty 

olbrzym] posąg Chrystusa. 
W nocy jest on również oświetlony elek­
trycznością; widać go wyraźnie na bardzo 
znaczną odległość. Posąg jest dzielr.ii pol­
skiego rzeźbiarza Lewandowskiego. 

Rio de Janeiro jest obecnie fc^-^m z 
najzdrowszych miast strefy gorącej. Zaw­
dzięcza to dobrze zorganizowanej S'.. .'.: 
sanitarnej, która odbywa wciąż perjodyczne 
inspekcje wszystkich lokali, wgioda we 
Wtzyttkifl kąly, czy gd:ie nie czają s!ę zło­
wrogie larwy komarów, roznoszących żółtą 
febrę. W ksżdem mieszkaniu wiszą tablice 
kontrolne „Służby żółtego Krzyża", której 
przedstawiciele zjawiają się dwa razy na 
m'cs'ąc i wyznaczają wysokie grzywny 
wrazle stwierdzenia jakichś uchybień pod 
względem hlgjeny. 

Najplęknleszą ozęśctą miasta Jest oSmło-
klometrowy bulwar, ciągnący się brzegiem 
zatoki, obramowany ba'ustradi z białego 
marmuru. Wzdliż wijące} się lircjl zatok i 
przylądków przebiegają tu autobusy, tratn-
wsje ł luksusowe samochedy. Komfortowe 
wille I palące c'ngną się BOR końca nad ła 
zurową zatoką. Na wybrzeżu Dotafogo, któ 

re Jest częścią tego bulwaru, wznosi się 
piękna willa, mieszcząca Kopoalat i Posel­
stwo Rzeczypospolitej Polskiej. 

W innym punkcie bulwaru wychod/.i w 
stronę zatoki główna ulica miasta — Av;ni 
da Rio Branco. Tam znajdują się monu­
mentalne gmachy państwowe, wspaniale 
teatry 1 kinematografy, hotele, jak „Palą­
ce" i ,,Avenlda"; snuje się po jej chodni­
kach ele^incki tłum, w którym słychać pra 
wie 

•vszystkle Jeżyki europejskie . 
BRn'r?, wielkie sklepy, przedstawlc'e1stwa 
zagranicznych przedsiębiorstw grupjją się 
w okriiench alei Rio Branco. Zaczyna s> 
ona od placu Mau>, do którego przy'cga 
przystań transatlantyckich okrętów, przy­
jeżdżających prav.»ie ze wszystkich p r r - ^ w 
śwlr.ta. Widać tam wszęd'łe bandery, lecz 
polska jest gościem bardzo rzadkim, 

Kolonja polska w stolicy Brazylii 
jest stosunkowo nieliczna. Tłumaczy się 
to charakterem emigracji polskiej, która 
przeważnie dąży do osiedlania się 

m roli ! 
W trzech połudn.owych stanach tego 
państwa: tarana. Santa Catharina i Rio 
Grandę do Sul- Niemniej jednak Rio de 
Janeiro odgrywa bardzo ważną rolq w 
poliKiiowo- amerykańskim ruchu emi­
gracyjnym- Wszyscy bez wyjątku wy­
chodźcy, jadący do Brazylii, muszą za­
trzymywać się w tym porcie i— jeśli ja 
dc na okręcie trzecią klasą ~ przebyć 
jakiś czas w hotelu imigracyjriym na 
głośnej Wyspie Kwiatów. 

Polacy, mieszkający w stolicy, z na­
tury rzeczy reprezentują niejako swoją 
ojczyznę webec mieszkańców m!as:a-
W Rio de Janeiro jest wprawdzie bar­
dzo mnło lnfeli::oncji po'sl:iei, a!e ta, k'ó 

ra jest, wypełnia znakomicie swoją ro!ę 
reprezentacyjną wobec "Karjoków". jak 
nazywają popularnie rdzennych obywa 
ie-li stolicy Brazylji- Nie mówiąc iuż o 
oficjalnych przedstawicielach Rzeczypo 
spolitcJ Polskiej, jakimi są członkowie 
Poselstwa z p. ministrem Grabowskim 
na czele, Polonja tamtejsza posiada w 
swem gronie profesora psychologii —Ra 
deckiego. kierownika Instytu.u Psycholo 
gicznego w Rio- Prof. Radecki jest nie-
powszechnej miary uczonym, twórcą 
własnej szkoły psychologicznej i cieszy 
się poważnym amorytetem nielylko w 
Brazylii. Dzieła Jego są tłumaczone na 
wicie języków europejskich i mają za­
służoną sławę v, śród obcych. 

Kolonia polska liczy według rachuby 
tutejszych Polaków powyżej 2 tysięcy 
głów i jest dość dobrze zorga lizowana-
lstnieją tu uwa towarzystwa polskie-
Towarzystwo ''Kościuszko", liczące o-
koło siedemdziesięciu członków, Pola­
ków i BrazylJan, zajmuje się propagowa 
nicm kultury polskiej i wiadomościami o 
Polsce w społeczeństwie brazylijskicm-
Wydaje ono piękny miesięcznik "BrasU 
Polonia"- Właściwym jednak ośrodkiem 
życia polskiego jest Towarzystw.* "Polo 
•n;a", zajmujące ładny loka! przy ulicy 
Buenos Aires 253- Przy towarzystwie 
tern istnieje, bardzo aktywne Koło Mło­
dzieży, uprawiające intensywnie sporty. 
Zwłaszcza w osLa.nim roku życie organi 
zacyjne wzmaga się i krzeptiie, co 
świadczy o żywotności Polaków w tern 
mieście i pozwala rokować na przy­
szłość jaknajlepsze nadzieje-

Rio de Janeiro niezbyt silnie odczu­
wa sku*ki ogólno-światowcgo kryzysu-
Bezrobocie tu prawie <n:c istnieje; we­
dług opinii tamtejszych Polaków każdy, 
kto chce pracować — i ,„ . 

i .. prace zr.aklzle.' ''"'*"rr 

"Patrona? Polski" w R o tro-lc!:wie ople 
kuje się przybyłymi Z kraju wychedź-
cami, co ira bardzo doniosłe znaczenie, 
zwłaszcza dla nicz-nających języka por­
tugalskiego i miejscowych stosunków-
Inna rzecz, że zarobki nie są świetnie, w 
każdym razie Jest niewątpliwie prawdą 
na tym gruncie populaioe przysłowie. 
ŻS> "w Brazylji nikt z głodu nic umiera" 

Stefan: Dobrowolski • 

We wsi Sii.z^jo/Ciwa *u l$uV.i\vv»e 
rozegrała s'ę n:e/*\yU!t. krw.wa tr.••>>; 
clia rodzinna. N«t wiJ/ąc od dłużs/tun 
czasu wdj•» » Polepciuk i «.••• c^rtci kió 
re mieszfcsfy srnotnie, sąsiedzi udali 
się do ich mieszkania Ponieważ drswi 
były od wewnątrz zamknięte, więc je 
wyrąbano- Straszny widok przedstawił 

się oczom sąsiadów. Obydwie kobiety 
leżały martwe na podłodze w kałuży 
krwi Obok nich leżały zakrwawi*.ne 
siekiery, ś ledztwo us faHło, że maika 1 
córka żywiły do siebie nienawiść Na 
tem tle doszło miedzy niemi do hó'kl 
nr siekiery- Zaciekle przeciwniczki po 
zabiiały się nawzajem-

M u s s o l i n i r z u c a z i a r n a . 

Mussolinl osobiście rzuca ziarna podczas pierwszych zasiewów w nowopowstałe* 
na biotach pontyjskich mieście Pontinia. 

C I S T F U M S K S S S C H E B Y S 

W ł a ś c i c i e l l u k s u s o w e g o s t a t k u 

febry kantem fałszywych pieniędzy. 
W kwietniu 1933, p. Amitrano prze-1 r c m Combet. o czem dowiedzieli się ża» 

«_•» i~ : i. Iftarini I C.ntnhr>f ł A c ^ n l ari>C7tnuinnt;. 
prowadził reparację luksusowego jach­
tu wycieczkowego, za co miał otrzy­
mać $ tysięcy franków- Właściciel stat­
ku nic zapłacił jednak należności, lecz 
odpłynął pokryjomu z por.u-

Oire^daj p. Amitrano spotkał w Etaque 
swego dłużnika i kazał go aresztować 
Był to obywatel szwajcarski Jerzy Sa 
lansop, który spoczątkiem roku ubiegłe 
Ko rkradł 233 tysiące franków notariu­
szowi w Saint Denis, poczem kupił 
jacht 1 pływał po Rwiecie, popełniając 
różne oszustwa- W Saint Tropcz fabry­
kował fałszywe pieniądze wraz z Roge 

darmi i Combet został aresztowany- Ł» 
lanson wówczas uciekł, leci obecnia 
wpadł w icce policji. ) ., „, u 

i i B U i i i i i f l i i i i i n i i n 
I L K M M W "rewi&wsfta 
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STRtSZCZENlH POCZĄTKU: 
Alwicz stracił posadę prołesora uniwer­

sytetu i po bczskutcczncin szukan.u zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze przyjaciela 
Koiuorskicgo posadę dozorcy rybncrv j zio 
ra, własności Wyżkoronsldcn. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parul na przystojnego Alwicza, któ­
ry jednak swe platoniczne sympalje zwrócił 
ku Zosi Pażdzicrzance, l!H«-*lriicj córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" 1 pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bcpodstawn.e 
Alwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździcrzanki napróżno sta­
rał się rranek Witkoszczak. Szukał więc ry­
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
I swej przyjaciółce Komorskiej. że zakocłiała 
się w Alw.cn I prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Paździcrza niechętnie widział zaży-
nść Zosi z Alwiczcm. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy­
padkowo spotkała go W lesie i ostrzegła, by 

nie przychodził. 
W lyin momencie wypadł zza krzaka za 

zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa­
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Pażdzicrzy. 

T;c!cfc'iowafy go Zosia 1 Pcła. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Bela zwróciła się do swego rjca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

mu plotki, jakie krążyły o nim I o Zosi. 
Bota postanowiła zmusić AUicza do o-

świadczyn. 
Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al­

wicza wywołało w niej burzę nienawiiei. 
Postanowiła się zemścić i udała rię o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowl odezwy komu­
nistyczne i policja go aresztowa ła. 

U Pażdzierzów zjawił się niespodziewa­
nie Franek Wiłkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzły na niczem. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
baw :la z młodym Wyżkorońskim. 

Br^ postnnowiła wyjść zamąż za boga 
tego Kttergolda. ' 

• * 9 

— Dlaczego nic? Widziałaś je£o 
l imuzynę? 

Dru.^a, błftda 1 szczupła o twa­
rzy madonny, zawołała z wybu­
c h e m : 

— Ja. . . za nic w świecie. . . T o 
hańba! P o w i n n y ś m y z nią zerwać. 
Czy nie rozumiecie. . .? 

— Tak — odpowiedział drwiący 
głosik — a przyiechałaś na bal. . . 

— Nic. nic wiedziałam, że ona w y 
chodzi -/a Ritterńolda. _ W u j o s t w o 
mnie zabrali. . . 

Szepty to burzyły się to przyci-
chały. 

N a środku snH ukazała się Beta 
pod rękę ze swoia kuzynka, z którą 
nie widzia'a się iuż dwa laita. Panna 
Ada Wyżkorońska przystoina, sym 
patvczna dziewczyna o wielkich sza 
rych dobrych oczach, potraktowała 
fef narzec /eństwo jako jeden strasz 
ny skandal: 

— Beto, bój się Bogfa! Coś t y zro 
bila? Nigdy bym się nego po tobie 
nie spodziewała. Nigdy . T y , taka 
konserwatystka, taka tradycjona­
listka, taka arvftokratk?. • • Żeby ? :ę 
tale zaprzeć siebie. . . Żeby. . . żc 
by. . . Moja drora, brak mi s'ó\v na 
wyrażenie swoich uczuć. Moi rodzi 
ce wyrzeka'? się ciebie. . . D la karie 
ry — B e t o ! Wyobraź sobie swoie 
dzieci. > . B o t o ! T a ziemia, która t y 
le v ' c k ó w nozostawała w rękach. . . 

Beta zaśmiała się ostro, ironicz­
nie. 

— Bomantyczko , ta ziemia p o 
szłaby na licytację i ręczę ci, że za 
\vł?dnęłvby nią te same ręce i'-''-e 
nas ratuia- Ratują, rozumiesz? Ta1« 

ta ziemia poszłaby na licytację, ro 
d/ire znaleźliby się bez dachu nad 
głowa. Lolek. . . przypuszczam, że 
zostałby niebieskim ptakiem, ja. . . 
iakp.ś sekretarka czy czemś w tym ro 
dzaju A tak, zastanów się Udko. . 
Zostajemy na miejscu. Lolek w y j ­
dzie na człowieka. . . Pan Rittergold 
jest człowiekiem WYSOCO kultural­
nym, uważa się za Polaka 1. . . 

Panna Ada aż krzyknęła. 
—' Nie, t v tego nie mówisz na ser 

fo! W s z y s t k o przez egoizm, przez... 
prze^ kar jerowi czost wo. . . Ta wiem 
że w a t 2 m a a l e l c mo-':na bvło ura'o-
wai' inna droga. . . rpzDP^cHAwai*.! 
T v mop-łaś wyjść ramaż choćby za 
któregoś 7. sąsiadów. . . j 

— O . tSk — zgrzytnęła Beta — 
za parowł^kowe^n p o c z c i w a , k tórv 
bv mnie 'otoczył Kasiami, krowami i 
kurami. Nie. wolałabym umrzeć, niż 
zdekln^^wnć się. I 

— A fabytn wob^a umrzeć r i ż 
«trzvr"ać sic na w y ż s z y m poziomie 
za taką cenę. I | 

Szczęśl iwa narzeczona zaśmiała 
się sucho. i 
— Ech t v z.<tym swoim mieszczaan' 

skim tragizmem. . . Ja umiem pa 
1rzcć na rzeczy trzeźwo i rozumnie. 
W a r s t w y przodu iące kulturze, nie 
moga sie zamykać" w granicach w y -
'a^zrnści rasowej , czv religijnej, czy 
jakie i innej, boby musiały wyjść ze 

• swojej roli. Przvzn.im ci s'ę szcze 
rze. żc n i r v nawidre h'edv. n'cnav.'i^zę 
ludu. . . T o jest tvHco urodzama z"e 
mia. na której dopiero rorkwitaia 

I kwiaty kultury. Bez pieniędzy nie 
1 ma władzy , niema piękna, niema 

sztuki, niema niczego, r 'cma kultu­
ry. . . 

I — Ach, więc t y się poświęcasz? 
Bo<a, ignsortrąc szyderczy ton ku 

zynki r'r>/rncfa dnlei. 
— Z tobą się tak skońcrv. W v f e -

^icif niedługo z ziemi i t v i twoje ro 
dzeńs two wmies"aci- s<« w s^ary 
t łum bez imhnncj szare i bied^-. I co 

w t e d v przyjdzie z twoich ideałów? 
Co? M ó w ! 

Szare oczy panny A d y patrzyły 
twardo i jednocześnie ża l ośnie . 

— Moja droga, napewno dużo 
więcei niż z twoich, judaszowa sio-' 
stro! Czy ty rozumiesz, co sprzeda 
jesz temu kulturalnemu rozbójniko 
wi? — pokazała oczami Rittcrgolda, | 
zajętego w tej cbwili rozmowa z , 
Amadeuszem. — Czv t y rozumiesz.] 
jaka tu zapanuje kultura, g d y tacy 
iak on zawładną ziemia i staną się 
klasą przodu jara? Jeżeli t v opie­
rasz kulturę tylko na pieniądzu. . I 

Beta wzruszyła dyskretnie ramio 
nami. j 

— Ech. widzę, że z tobą trudno 
doiść do porozumienia. Nie rozu­
miesz mnie. T")aj mi sockói ze s w o -
jemi przesądami... Narzeczony mnie 
szuka. 

I Ada odeszła. Postanowiła , że wic 
"ej iej w Wvżkoronach nie zobrcza. 
Poszła d o biblioteki i usiadła w ciem 

i nym kacie. Ze ścian Patrzyły erci-
f o d n e twarze nrzodków iei i Bety . 

j O zamknięte okiennice t łukły się na 
wichrze konary drzew pamiętaią-
cvch wielu z tych rycerzy, k a p ^ -
n ó w 1 mężów stanu. W s z y c t k o to j 
iuż było snem i legenda. Światem 
t-'fv podmuchy n o w \ c h czasów. ; 

I W s z y s t k o ttffe^lo przeobrażeniu, | 
nic nie R^^^W^N nn dawnem 
miejscu. Katastrofom ekonomicz-
nvm of1povrlndał ch^^s w po'ac ir r l . 
Narar.ie nad fPSzrstki?m innem g ó -
row^H w B,,^/H''H RH»Ć i^ż^^ia. 

Ada wzdyrKp f-i. Należała d o t y c h , 
zrównoważon^rb istot, w któ^w-h | 
romantyczny żal za minienem, czy 
*A w sen"'^ historycznvm czv oro-
bvstem, idzie w n-rze z odważna 1 

wła**^ w •o , rzys'' ł"^' 1 i W^le* iei ni? 
os^h'^. 0"fl ł»•>''"• s'e a"' 7^"k'a-
i;ov"" l i n. a^i 1v'Mv. O n a ttmia^a wal 
^zyć. N a ' 1 f ^ nic uznawała ż a d n ^ T h 

łv d£u!- ' -
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bibljotcce wynios ły się jedna za dru 
ga. N a ich miejsce zjawia się po 
chwili n o w a : Lolek z Trką Komors ­
ka, która przy całej swojej niepozor 
ności robiła tego wieczora wrażenie 
skończonej piękności. W y m a l o w a n a 
i ucharakteryzowana s ty lowo po­
dług portretu prababki, budziła po­
dziw wśród wszystkich gości i zja­
dliwą zazdrość wśród panien. 

Lolek nie posiadał się z pychy. 
RiLtergold zainteresował się rew-
nież blondynką i parę razy szukał 
jej oczami. Ty lko mąż patrzył na 
nią chiodno 1 dziwnie obojętnie. P o 
przyplvwic miłości, wywołane j trwo 
gr; że ją może stracić, przyszła z n ó w 
na niego rcakcia silniejsza niż kie­
dykolwiek. Zaczął nawet przvpusz 
czać, że omdlenici i chorcbąj jy ły ko 
media. Przewidywał , że je§"0 dra­
mat d o m o w y rozstrzygnie się w naj 
bl iższym czasie. Za żadna cenę nie 
móg ł pójść na służbę do Rittergol-
da. Coprawda ten ostatni zamierzał 
zmienić całą administrację na s w o 
ja, złożoną częściowo z „rodaków" 
ale Komorski jeszcze o tem nie wie 
dział, jak również nie wiedział o pe 
wnych staranich żorn\ 

Ada zobaczyła ze swefro kata, 
jak Lolek, posadziwszy Tzę na kana 
pic, zaczął 'ą całować. Us łysza ła jej 
śmieszek 1 jego g ł o s : 

— Więci więc. łzut , zrobione? 
— Jeszcze nie wiem, zobaczę — 

droczyła sie Komorska, poprawia 
iąc staroświeckie loki. 

— Pojedziemy zaTrani^ę Triu. . . 
— Zapominasz, że mam kulę u 

nogi. 
— Ach. do d i a r k a z tym midzłn 

r**ff!. . . N iczegoby s'ę nie domy 
ślił. Ta to biorę na siebie, dobrze? 

•— Zobaczę. 
— Bez fochów, Iziu, bo się roz 

myślę. 
d. c. TI. 
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ECH ZE STIUCT 
Zycie Wuutiwy w lulku Uutt feaui 

Najbs rtkiej polska wyższą uczelnią 
w Warszawie jest Szkuta Ułówna Go-
Iłpotlarstwa Wiejskiego. W roku ze­
szłym studiowało w niej 1.3-19 akademi­
ków, pr/yczem olbrzymia większość 
Itfłiowili saidcnci Folacy wyznań chrze 
ścijaihskieh- 1 v ! k o 5J pioc. przyprdło 
na inne wyznana. Znaczna większość 
fttudentów pocliodzi z miasta, ze wsi na 
t u m i a s t rckrutuie się tytko 405. Szkoła 
(iłów n a Gospodarstwa Wiejskiego swo 
jo lokrle rozrzucone ma na całem mieś­
ci?, co ogromnie utrudnia studja. Szkoła 
stara sic o wybudowanie na ul. Rako­
wickiej jeszcze j e d n c K O gmachu, ażeby 
przenieść do nego wszystkie zakłady, 
mics/cz:;ce się jeszcze w wynajętych lo 
kałach przy ul. Miodowej i Hożej. 

• • • 

Ogłoszono regulamin referatu zaża­
leń w sekretariacie zarzrdu miejskiego 
Iw Warszawie, niedawno u.wor/.oncgo. 
Żądaniem referaiu jest umożliwienie i u* 

iwieniw' osobom o r a z instytucjom, sta­
wiającym zarzuty organom miejskim co 
do ich działalności, składania zażaleń 
i otrzymywana autorytatywnej o d p o ­
wiedzi, /.riżalenle winno zawierać na­
zwisko. Imii) I adres składającego zaża-
'^nlc. podanie przedmotu zażalenia zei 

:isł\m opisem is oty sprawy i datę o 
raz podpis składającego zrialeni 

r e n o 

Z okazji Nowego Roku składa życzenia 
wszystkim swoim P. T. Klijentom 

Światowa Organizacla Pcdrśży 

Wsgons-Li f s -Cook 
G e n e r a l n a Agentura w Łoiiml. 

f rp 

P os mimli bly Mm 
M L e k a r z p r z e d s ą d e m . 

Kra teczki. 

D0SIEG0 ROKU! 
Jestem wzruszony. Patrzę na tego tclników. Kto chce mi przesłać życzenia 

szczeniaka, J9J5, i płakać mi sio chce, może to uczynić za pośrednictwem prze 
gdy pomyślę* Re ludziei, obowi^Kow, kazu na PKO. innych życzeń nie pizyj-
wymagau 1 marzeń włożono na b; rki jed muje, miłe bowiem s.ówka a propos zła 
nego roku. (idvbv ten rok 1935 miał wy mania r*,k i nóg już mi sie znudziły, 
peinic tylko jeden promille tych wszyst; Mógłbym s.e conajwyżej zdccydo-
kieh życzeń, jakie sobie ludzie dzisiaj wać na osobiste przyjmowanie życzeń 
składają, to musiałby trwać nie rek, a od czy.chiiczek- Chemie rrtojtt kierować 
conaiinniej aiv wiek. Jedyna pociecha oferty z foto/.rafjami pod adresem re-
w tern, że z dzisiejszych życzeń rów- dakcji. Podania uwzg.ednione o.r^yma" 
nieź niewie.ki odst.ek jest życzen szczc ją odpowiedź z wyznaczeniem micisca 
rych. j i godzny. 

Przyzwoftość wymaga, abym i ja rów, Chciałbym wreszcie przynomnlcć. że 

Ze Lwowa donoszą: 
Piotr Gałauuz. lelurz będąc jeszcze 

medykiem bvl zaręczony z pewną urzed 
niczką Izby skarbowej, która dopomaga 
Ja mu matcrja.nie 

do ukończenia studiów. 
Kiedy łednak uzyskał dyplom lekarza, 
porzucił swoja narzeczoną twierdząc, 
że matka nic chce mu zezwól ć na to 
małżeństwo. Porzucona dziewczyna spo 
rządziła przeciwko lekarzowi doniesie­
nie karne, oskarżpjac go o oszustwo pod 
pozorem zawarcia małżeństwa I o sprze 
niewierzenie większej sumy pieniężnej 
na szkodę wzajemnej pomocy medy­
ków. Poniesienie to bada!a policja, a n? 
stępnie odstąpiła prokuraturze do dalsz? 
k o urzędowania. W m'cd"'vcznslo jed­
nak Oalagui rozmv<lil s'c i pojai ową 
urzędniczkę z? żonę. To jednak nie 

wstrzymało biegu doniesienia małżonki 
i lekarz stanął przed sadem oskarżony 
o oszustwo ł o sprzeniewierzenie. Prze­
słuchana na p erwszą okoliczność mał­
żonka lekarza korzystając z dobrodziej­
stwa ustawy uchyliła się od składania 
zeznań, wobec tego 

odpadł zarzut oszustwa 
pod pozorem małżeństwa, a sąd przęsłu 
chał tylko lekarza na okoliczność sprr.e 
niewbrzenia zł. i w tvm wypadku 
okazrfo sie. ż e nie bvło sprzeniewierzę 
n'a. a'c raczci zaniedbanie oskarżonego 
w czasie kierowania nrz?z n ' e K O bursa 
akademicką. Przv'cm na zabezpieczę" 
nie tei k w o t y drł dr. Oa ł a , r uz ?8-morgo 
w e msrwlnrętwo. n 7 ? o t v o b tuj /a 
płacił. Sędzia Pittner no uwzględnieniu 
tych w s T y s ^ k i c h o 'rol 'czności uwolnił le 
knrjra o d włnv i k?rv-

R A D I O - ^ € I H * ! C h o r a w ą t r o b a 

nici złożył dzisiaj życzenia. Życzę wiec:! intuicje legenda, która powirda. że co 
człowiek robi w dniu dzisiejszym, w 
dniu Nowego Koku, będzie robił już 

byrektorowi teatru — aby pił wic-'przez cały rok. Nic dziwcie sie wiec 

Czytelnikom — aby ich wierzyci 
kości opadli i na żyłach chodzili. 

lenie przysłane anonimowo lub też z 
podpisem, wykonanym sposobem mceba 

znym nusirdaja.ee inne braki formalno, 
;. będą pozostawione b:z odpowiedzi, 
ferat zażaleń obowiązany jest, na Za­
nie osób składających, wydać odpo-

twiednlc potwierdzenie przyjęcia zażale­
nia. Zażalenia mają być przesyfrne dv-

tprom odpowiednich wydziałów, 
rlędnie instytucji, następnego dnia 
coclz. 12-ej. Zaża'enia. wsKazuJa.ce na 
chfone przez Uinkcjonarjuszów miej 
:h rrdużycia oraz dotyczące spraw 
idnlczych lub szczególnie ważnych, 
ą być niezwłocznie przedstawiane 

-zydcntowl, względnie wlceprczydcn Sowi miasta, który nada im dalszy bieg. 

W pierwszym tygodnfu grudnia zare 
trowano w stolicy 32« urodzeń or?z 

««3 zgonów. Przyrost naturalny wy­
niósł więc w tym tygodniu 5 5 osób. 

* * • 

Obywatelski komitet pomocy spoiecz 
:J przystąpił do bezpłatnego rozdawnlc 
va ziemniaków. Ziemniaki otrzymają 
mysfowl l fizyczni bezrobtni. posiada-. 
icv nowe karły świadczeń. Bezrobotni 
zyczni otrzvm?'ją ziemniaki tylko w 
rypadku stwierdzenia, że odpracowują 

świadczenia. Małe rodziny otrzymają 
po 59 kg-, a duże po 75 kg: •" -

Dyrekcja poczt 1 telegrafów w War-
tawle powoła na 6 miesięczny okres 
róbny specjalnych akwizytorów, któ-
:v będą zajmować sie zdobywaniem 

iowych abonentów telefonicznych oraz 
Iwiedzać szereg większych firm, ban* 

"'ów i instytucyj informując o nowych 
idogodnieniach, prowadzonych przez 

cztę w dziedzinie taryfy pocztowej, te 
rraficznej i telefonicznej. 

» 

cej aiiu>i»jiu. i'oU wtxywem wodi<i to -
wiern dwoi się w oc-sach, dzięki czemu 
oedzlo m«gl zobaczyć na widowni za­
miast jednego — dwa tuziny widzów. 

Koie^om; i wy mnie też. 
Serdecznym przyjaciołom: wynalc -

Zaża zienia sku.ecznej odtrutki na zazdrość 
i zawiść-

państwo, ze dzisiaj będę pił tylko i 
wyłącznie konjfik i naładuję portfel od­
powiednią ilością setek. Pozatem starać 
sie będę nie spotkać żr<dncgo z przyja­
ciół ani też me rozmawiać z własną 
żoną. 

To Jest zresztą konieczne dla zdrrr 
wia, o które trzeba dbać. Jeśli się nie 

Nowym radnym miejskim: żadnych chce mieć do czynienia z Kasą Chorych, 
życzeń n.c skiadun, aby się im nie ua-l A propos zupełnie zapomniałem o źyczc 
rażać. | niaeh dla tej instytucji. Życzę jej tylko 

tego, czego życzą jej wszyscy ubezpie­
czeni. Je?li sie to spełni, będę zupełnie 

Inżynierowi Wojewódzkiemu: własne 
go magistratu, bez rady miejskiej. 

Telefonom: liczników nie od połączeń 
lecz od wypowiedzianych słów. 

Elektrowni: zlikwidowania gazowni. 
Gazowni: zlikwidowania c cktrowni. 
Monopolowi tytuiiiowemu: uszla­

chetnienia rasy koni dorożkarskich. 
Monopolowi spirytusowemu, więcej 

takich klientów, jak 
Wydziałowi zdrowo.uoltl ir'tHe.:nfcJ: 

ustawy rządowej, zabraniającej obywa­
telom chorowania na choroby zakaźne. 

No. zdpje sie, że mn. więcej wszyst­
kim życzenia już słpżyłem. Sobie życ:<ę 
naturalnie najlepej, dużo forsy, zdrowia 

1 własnego i dziewczynek, humoru i za­
możnych czytelników. 

Pozatem chciałbym Jeszcze zazna­
czyć, że w dniu dzisiejszym postanowi­
łem nfe wyznaczać społeczeństwu spe-
cj?Inef godziny audencjonalnc}, w czasie 

zadowolony. 
Przejdźmy jednak w tak uroczystym 

dniu do milszych tematów. Uawmy się 
dziś wesoło, a raczej: odpoczywajmy 
wesoło powc/orajszym Sylwestrze. A 
tiarazie przyjmijcie serdeczne życzenia: 
Dosicgo Roku! 

powstają stopniowo wskutek 7 ł e g o funkcjo 
nowania wątroby. Zioła „Cho!ekin:za" H. 
Nicmojewskiego pobudzaj.*) wątrobę do pra 
widłowego funkcjonowania I zapobiegają 
kamlency żółciowej. Skład Główny, War­
szawa, Nowy-śwlat 5 oraz Apteki i składy 

której przyjmowałbym życzenia od czy I apteczne. — ż-jdać bezpłatnych broszur. 

R A T U J C I E 2 D R O W B E I 
CKORY ZOLĄOEK JEST NIERAZ POWODEM 
PCWSUWArłlA NAJROZMAITSZYCH CHORÓO, 

Z B O f c A Z G O S ? H A R C U D r a L A U 0 R A 
sci c •.' r.-m irodlitdm dla uregulowania łoło;d' a, us •• 
obstrukcj((, sa łagodnym naturalnym irodkitni przeciyjicza. 
iqc/m, U : j v . j u tubstancl* gmlnt, zotruwajqc« organizm. 

Z t O U A I O O R HARCU Ora L A U g R A 
tt: lowor.j równieł przy cierpieniach wajroby, n«refc, kamieni 
iólciov/ych I hemoroidach łq chętnie przyjmowane przez chorych. 

Pr>'fiVn Fabry.f* Wyru!>6w Gumowyr B • 

[ 
n n i l f ^ s / . o ''• n n j i e p 9 ' \ ^ h . 

Z G I E R Z , 1 M&jei 1 6 ( N o w e MIetsła> 
Kuchnia domowa. 

Codzienohc świeże ryby. 
Gabinety. 

Otwarta d o godz. 2-ej w nocy. 

UZIS (wlotck), dnia 1 styczuia: 
RASZYN. 

O.CO Sygnał czasu i kolęda 
SM/ó, U-lo Muzyka z płyt 
90V Uumiastyka 
iV;ju Dziennik poranny 
y.f)U Chwilka ran domil 
O.rió Za|X3Wi«Jt proaiamu 

10.05 St. Moniuszko: Uwcilura „Bajka" — 
rlvty 

lO.oO i N a b o ż c ń s l w o z kościoła t\v. Krzyzr 
w Waiłzawle. Kazanie na Nowy Kok p.t 
„Problem żyda" wygł. ks. kan. dr J. Szmi 
{;iclt.ki 

U LI S v H n a l czasu 
1200 l l c j - . i a ł 
UtitJ W i a i l i - m o ^ r l ni^toorologlczne 
1205 PrzCfilnd teatralny 
12.15, 1315 Koncert - poranek z Fllharmo-

nji warszawskie) 
W przerwie o Rodź. 13 00: „lluctil-

•zczyzna bez deklamacji" — wygi. red. 
K. Koźmiński 

14.00 Wesoła muzyczka l scenki ludowe — 
p'yty 

15.UJ Felieton „Na Nowy Rok" — wygł. ŁJ. 
Czapski 

15.15 Utwory na klarnet w wykonaniu Fr. 
Witkowskiego (płyty) 

1525 1'ransniif.ja ze Lwowa 
lG.^O Piosenki w wykonaniu A. Wysockiego 

(baryton) — płyty 
15 50 Pogadanka 
1 fi f!Q Muzyka z płyt 
10 20 Pecital skrzypcowy M. Poznartskief»o 
1(5^5 Słuchowisko dla dzieci p. t. „O tern, 

jak s'ary zerar witał „Nowy Rok" I. Stc-
powsklcgo, z Ilustracja muzyczną Wł. Ma­
cury 

17.10 Muzvlca do tańca w wvłconanlti orkie­
stry !. Różewicza. Wodzlrcl: A. Bo.",ucki 

18 CO Shrzynkn pocztowa techniczna — o-
mówi red. W. Frenkiel 

18.10 Ż\vie klllturalrre i artystyczne stolicv 
1815, 1000 Muzyka lekka w wykonaniu or­

kiestry P. R. pod dvr. Stan. Nawrota I M. 
Hohcrman (saksofon, banio I harmonia) 

18.45 „Nowotoozne hororknrw literackie" — 
rormowa z putórcm, wydiwca I czytelni­
kom — wy^ł. R 7rcbówlcz (szkic Uicr.) 

10?0 Felieton aktualny \ 
lP.80 Muzyka lekka 
J045 Projjram na dzłen n a s t ę p n y 
Ifl.M Wlndomosd noortowc 
20 00 .Jedna. jedvnn noc..." — operetka w 

fl-rn a!:tneh P Stolza v/ fiyserji I radjo-
łonizncii M. Maknw>ckiej 

. W przerwie I.: Dziennik wIecTornv; 
w przerwie II.: Jak pracujemy w Polsce? 

2 2 . 1 5 Koncert re!;'.'inowy 
??"0 Mmtyka tarcczna z darcbfu „ O f T a " 
2800 WiadomoicJ meteorologiczne dla ko-

munikarii lotniczej 
23.05 Muzyka taneczra z płyt ŁóDż, fak Raazyo, z wvl?lk?em: 
14 00 „Po J?dnej piocerce" (pWtv) 
15.C0 „r,'a h o r z o r c e łódzkim" (feljeton)— 

wycl. red. Cz. Oumkpwski 
15.15, 15 40 Fantazłe I arie operowe z płyt 
18.ÓO Łódzka skrzynka techniczna — omówi 

kier. techn. W. Gawroński 
J.8-10 Repertuar teatrów 
10.30 Wiadomości sportowe lokalne 

I 

i t t r u w i o r f i D i m 
7aburztnta w funkcjonowaniu wątroby I żół­
ci powodują zatrucie oraanizmu a na tero 
Ile szereg najrozmaitszych chorób. 

Z">ta manttra Wolsklejo ..B-Hosa", za» 
wi<raj<'.ce rdsliny egzotyczne Combrctum 1 
B'ii(lo. pobudzają wątrobę do właściwe] pra« 
cy, a Musowane pr<:y cierpieniach wątroby.' 
kamieniach żółciowych oraz Żółtaczce dają1 

nalczyic wyniki. 
„BILLOSA" 

ii.. n.'.v. i. w inirkacH I fi'..;:'rlarh iiktłdałh (•l*onych) 
Wytworiril M.ii(l« *• Z. Wołki, Warsstwt, Z»M« U m. | 

(RODA. dnia 2 stycznia. 
I w . . , . . . .V. 

płyt 

T e l e f o n Kr. 1 2 3 

Już wyszedł z druku i jest wszędzie do nabycia 

I L U S T R O W A N Y 

K A L E N D A R Z 

(WYDANIE WŁASNE) W OBJĘTOŚCI 1 2 3 STR, 
V yt.-.0.1 .2 oprawa, interesująca treść, o r y g i n a L . e Uustrac]e. 

E C H A " 

N A 1 9 3 5 R O K 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w adu. Lóót, Piotrkow­
ska 11, tei 102-29 lub Żwirki 2, tel. 182-48 i 102-18. 

1 1 3 70 I 

Bo CiyteSniiiótStf , . 5 t h a " 

* C;\! In k: ' C i f r T - ł r poil«M włcTk*. Iilfmnt.' 
c/ j , i< Lii .In,-< (Dv mii ultfali T*vi n SUW 
NU wuli? Ciy r u g n t j ł J 
CJmDv: ii- n.>. N Hit 
w Cbartlitrru l ii'v>i .• Cir 
Clictii wibyt J c nitoiAw 

I sputfRgwić pusiadant 
ldu!nu<cV '.-/» Chccu . . a -
t...-.i e «« 'irt I w i . i *-

I I . iih losu I IV'.IT i * y . 
CTUĄL — -'".-ul i nrieitu-
d ii cennf I ; !.:•.. .•» 
r-^rtcinilc p. t. ..Uypna-
Ijiiij. •uKOtJa, telepatii" 
(S i* m i n — «ewn<ii't 
UJł) MynnoiK bypnutyi*. 

B^Ot-ra SJUoiuito dl-jRuletn'rx« rtiliktsrt P9-
c.--.in..i» n i iu i W c J u T u t m i u l *u-
U I wiciu puc i: lukowych. Fvivtr«ciDik l i w t * 
i : VII rozdti.iluw. v : u y Inncntii ll.«M|a 
llypnutjrtmii. MaEnrtyciny ro/wd| i..'-i Auio-
łui;. '»:|j. M.jntiyini mi tnccy . OJJ l «ly*43 • 
l i p-jB|.if| hypn. lyiinu Suco l i i . UduJywin i i 
Bivtll. | i . .n pu» men byt u- • •<•. I ' > ' » 
» •••••• tuc mtui.im P 1'udicil i w m'IOKl. I.c-
t u n t i c i mlDfAv. W -mc łc cenne ta 
Cl. (Iu (lic s v mott bitoU <l».'- »«. I » 1 i i i 
» c mi iiwpmci. pomoc* w ci(łk'ch chviUch 
i ) c i . dio«:o*łi>iurB, daridci l niDCtycelcm 
i-.Meca eduwcki , p t i t n r c wnyitk n ujo-

i nibycu tego poiłrecin ki, oPnitimy 
d••; .!ic/.isii»ł | e ( i etne <>. m — tylko m 

I Cl. ».—. Ilko pri-mluin. w(/vsl'. in nibyWCom 
f J-ccm ki „S ii m m Wv-»n(t:< n u " — bc». 
p'r.t:iiv festiw i horoskop, okrcsil chirak* 
t tJolnocci, pr ic inicun • I wytmrgóln i 
{ . ! - v ł i i v ] , K 1 -Viv łycli. Kjdil tak »>c i po-

by ywycesko prtec waiawC il< luM-
w:. Snychni n t nap.si iu «. tok i mciiąc urn. 

! ig/eii | lalao lodjl iryi . Nl« przytyli) tadncRO 

' l'"'M)J(et» poditciniki ..llyprolyna, lugml i , 
• f . t i l H l - ' ( S l i na t / i — •jriwnilti m u wyły-

: lamy horoakop hcrplulmi. 7.1. 5 — Butna 'wy­
li k ot bontu n i . i t l>. K O. — Nr. U ' I >,.. 
f i . i i i i n pic/ l i»vm lak rAwn i i rnacikanil 
r ..- .»rnti w l.łtif piircnnmi. Atr«».mit: 
y - . i r n » i . Redukcja ,.SW.|-' l'< 'nRrofnhn 
f i' •• /iiu<i,.k, uJ.ci Zv.a.» a 47. v ,...».v.i.a 

0.45 Kolęda 
la.uo. tĄja, 7 25 Muzyka z 
0 iii Uiniuaslyka 
7 15 i)/. v'iii.,iv. puranny 
7 55 Chwilka pan du:nu 
7 40 Zapowicoz pruurumu 
7.5U Koncert reklamowy 

11 r>7 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
i£.Q3 Wiaiomoścl meteorologiczne 
1205 Przegląd nrasv polskici 
12 10 Koncert zespołu W. Wilkosza 

! 18 '»'( l>'.iv-hii k po miniowy 
18 05 Marsze 1 piosenki wojskowe z płyt 
15.80 Wiadomości o ekspoicie polskim 
15.:JIS Przegląd (,'i^lowy 
15.45 FraRłticnl teatralny 
10.00 Lekka audycja ze Lwowa 
16.80 Piosenki w wykonaniu J. Schmidta — 

lG.^l ichwilka pytań" w redakcji W. Fren­
kla (audycja dla dzieci) 

17.C0 P. Schumann: Pleśni z cyklu „M'łość 
I życie kobiety" — recital śpiewaczy F. 
Platówny 

1725 „Kujon, leń i ta trzecia" (odczyt z cy­
klu ,,/e świata dziewcząt") wygł. Z. Po­
pławska 

17.J5 Utwory na dzwonach w wykonaniu J. 
Denyna (płyty) 

17.50 Poradnik sportowy 
1800 Skrzynka pocztowa rolnicza — ©mó­

wi lnż. W. Tarkowski 
życie kulturalne i artvstvczne stolicy 

13.15 E. Chainson: Kwartet fortepianowy 
A-dur op. CO 

18.4.ry ,,Kryzys dawniej I dziś" — wygł. A. 
•Uiwlnskł 

10.00 Plosenk w wykonaniu chóru Juranda 
(Płyty) 

J9.20 Pogadanka aktualna 
19.80 Utwory skrzypcowe w wykonaniu M. 

Tursza 
lfM"y Program na dzień następny 
JOr.O Wiadomości fportowe 
2000 Wieczór mickiewiczowski z Wilna 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.W lak pracuiemv w Polsce' 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu J. 

Familler - Hepncrowcj 
2180 Odczyt w języku esperancklm z Kra­

kowa 
21 40 Piosenki w wvkonanlu Hanki Ordo-

nówny (z Krakowa) 
2f!00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzvka taneczna z restauracji hotelu 

„Uristol" 
2300 Wiadomości meteorologczne dla ko-

munikarii lotniczej 
£305—2380 D- c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1800 Muzyka z płvt 
18.10 Repertuar teatrów 
lfl.RB Wiadomości sportowe lokalna 
21.30 Muzyka z płyt 
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NA SEZON J3S!EN-ZIWA 
w bogatym w y b o r z e »n do 
nabycia w b^irz-y Dzennlków 

i ogloizeli .PROMIEŃ" i 

Ro&iod mis autobusów 
•uranlncjfrti i Łodzi d» Drietlr 
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Nr. 359 r C h n 
ctr R 

Ś C I E N N Y 

^0 
N A 

R O K 

/ tjy~'l|ii /BBS? 

^S^Bj^i**^ ^^ffiSflS'-^' ^ C i J t ó i - - ^ 

S l y c i z e ń 

l 
2 
3 
4 
5 

6 
7 
8 
9 

10 
1) 
12 

13 
U 
15 
16 
17 

|1S 
iy 

s 
c 
P 
S 

N 
P 
W 
s 
c 
p 
s 

N 
P 
W 
s 
c 
p 
s 

N o w y R o k . Obrz. P.J.N.l. J. 
Mak a f ego op. 
Genowefy p. 
Tytusa b. m. 
Telesfora p . m , Emil p . 

T r z e c h K r ó l i , Św. Rodziny 
Lucjusza m. 
Seweryna op. 
Marcjanny p. m. 
Jana Dobrego 
Hyg na p. m. Honoraty p. 
Arkadiusza n>.. Er. esta op. 

1 p o 3 K r o i . , Leoncjusza 
Hilarego b. d. K. 
Pawia 1 pustelnika 
Marcelego pap. m. 
Antoniego op. 
Katedry św. Piotra w Rzymie 
Henryka b. m., Maiiusza 

Ł u t y M a r z e c 

1 
2 

Ignacego b. m. 
f N Marji P. Gromn'c7iiej 

20 
21 
22 
2;> 
24 
25 
26 

27 
8 

29 
30 
31 

N 
P 
W 

c 
P 
s 

N 
P 
W 
.s 
c 

'' p o 3 K r o i , Fabj. i Seb. 
Agnieszki u. ip. 
Wincentego i An:starego 
Zaślubiny N. M. I\ , Rajmunda 
Tymoteusza b. m. 
Nawrócenie św. Pawia Apostola 
Polikarpa b. m. 

3 p o 3 K r ó l , Jana Chr. 
Flawjana m Walerego b. m. 
Francis/ka Sale7fgo b. d. K. 
Mailyny p. m. Hiacynty p. 
Piotra z Nolasko 

3 N 
4 P 
5 W 
6 Ś 
7 c 
8 p 
9 s 

10 N 
11 
12 W 
l i s 
14 c 
1 -
lb s 

17 
18 P 
19 W 

[20 ś 
21 c 
22 p 

[23 s 

I24 N 
25 P 
26 W 
27 ś 
28 c 

4 p o 3 K r ó l . , Błażeja b. m. 
Andrzeja Kors. b. 
Agaty p. m. 
Tytusa b., Doroty p. m. 
Romualda op, 
Jana z M<- ty w. 
f Cyryla b. d. K., Apolonii 

3 p o 3 K r ó l , Scholastyki p. 
Z ;aw. N. M. P. w Lurd 
7 Założyć. Serwitów, Jul. m. 
Grzegorza li pap. 
Walentego m. 
Faustyna i Jowity mm. 
T Julianny p. ro. 

S t a r o z a o . , Juljana Kapad. 
S y m e o a b. m. 
Konrada w., Marcelego m. 
Leona b. 
Fciiksi b. w. i Eleonory 
Kat. św. Piotra w Antiochji 
t Fiotra Damjara b. d. K. 

I W ę s o p u s t n a . Macieja Ap. 
Cezarego, Zygfryda b. 
Wiktora m. 
Aleksandra m. Anastaz'i p. 
Teofila m. i Romana op. 

f Wigilje i posty 

1 "1 2 >. 1 
• >i 

3 N 
4 P 
5 W 
6 ś 
7 c 
8 p 
9 S 

10 N 
11 P 
12 W 

ś 13 
W 
ś 

14 c 
15 p 
16 S 

17 N 
18 P 
19 W 
20 Ś 
21 c 

2 P 
23 S 

21 Ń 
25 P 
26 
27 

W 26 
27 ś 
28 c 
29 p 
30 s 
ŹT N I 

Albina i Antoniny 
Heleny ces., Pawła m. 

K w i e c i e ń 

Z a p u s t n a , Kunegundy 
Kazimierza królewicza 
Euzfb., Jana J. od Krzyża 
Popielec, Peroct. i Felic. mm. 
Tomas?a Z Akwinu w. d. K. 
W ncentego Kadł., Jana B, 
Franciszki Rzymianki wd. 

W s t ę p n a , 40 Męczenników 
Konstantyna, Pelagji p. 
Gizc^orza W. pap. d. K. 
Such. Krystyny (i Nicef. b.) 
Matyldv król. wdowy 
Such. Klemensa Hofb., Lon. 
Such. Cyrjaka m. 

T u c h a . Patryc, b. i Geitr. p. 
Cyryla Jeroz. b. d. K. 
Józefa Obi. N. Marji Panny 
FufeTJi m. 
Benedykta op. 
Katarzyny, Bazylego m. 
M. B. Bolesnej, Feliksa m. 

G u c h a , Gabrjela Arch. 
Zwiastowanie) N.M P . Ireneusza 
Emanuela i Tekli 
Jana Damasceń. w. d. K. 
Jana Kapistrana 
Eustaziusza op. 
Jana Klitnaka, Kwiryna ra. 

Bilbiny n. m. 

1 P 
2 W 
3 S 
4 C 
5 p 
6 S 

7 N 
8 P 
9 W 

10 ś 
11 c 
12 p 
13 s 

14 N 
1> P 
16 
17 ś 
18 c 
19 p 
20 s 

21 N 
2'. P 
23 W 
24 s 
2i c 
16 p 
27 s 

28 N 
29 P 
30 W 

Hugona b. i Teodory m, 
Franciszka a Paulo w. 
Ryszarda b 
Izydora b. d. K. 
Wincentego Fer , Ireny P-
Ceiestyna CA\>., Wilhelma, w 

m. 

C z a r n a , Epifanjusza b. m. 
Dionizego b. 
Marji Kleof. 
Marji E^ipc, Ezeclrcla pr. 
I eona W. pap. d. K. 
Jul usza op. 
H-rmeneJilda m. 

P a l m o w ? , Just. i Waler. mm. 
Bazylego, Anastazji p. m. 
Benedykta Józefa Labre 
A' iceta pap, m. 
W. Czwartek, Bog., Apol. ro. 
W. Piątek. Hern egenc a 
W. Sobota, Teodora, w. i Ag. 

W i e l k a n o c , Anzelma b.d. K. 
F. W i e l k . , Sot. i Kaj. mm. 
Woic'echa b. m. i Jerzego 
Fidclisa z Sigm. m. 
Mar';a Ewangelisty 
Kleta i Marcel, pap. i mm. 
Piotra Kan. w.d. K., Teofila b . 

P r z e w o d n i a , Pawia i 
Piotra z Werony m. _ 
Katarzyny Seneńskiej 

Witał. 

M a j C z e r w i e c L i p i e c 

1 Ś Filipa i Jakńba Ad. 
'.' C Atanazego b. d. Zygm. 
3 P K r ó l o w e j d o l s k i 
4 S Znal. Krzyża Św., Moriki wd. 

5 N 2 p o W e ! k „ Piusa V pap. 
6 P Jana w Oleju 
7 W Florjana m., Domicclll 
8 ś Stanisława b. m. 
9 C Grzegorza z Na/j. b . d. K. 

10 H Antonina b., Izydora or. 
11 S Franciszka w. i Mameita b. 

12 N 3 p o W i e l k . , Pankracego m. 
1 i P Serwacego b. 
14 W Bonifacego m. 
15 s Jana de la S.ille w. 
16 c Jara Nepomucena,, A Boboli 
17 P Weroniki, Paschalisa Bayl. 
18 S Wenantfgo m., Feliksa w. 

19 N 4 p o W i e l k . , Piotra Cel. 
'20 P Bernardyna ze Sieny w. 
21 W Tymoteusza i Tow. mm. 
22 ś Julji p. m., Heleny p. 
23 c Dezyderiusza b- m. 
24 p N. M. P. Wsromoż. Wiernych 
25 S Grzegorza VII pap. 

6 N 5 p o W i e l b . , Filipa Nerjusza 
•7 P Bedy w. d. K., Jana pap. 

\18 W Augustyna b w. 
9 s Marji Magdaleny de Pazzis p. 

:o c W n i e b o w s t ą p i e n i e P. 
31 p N.M.P. Pośredn. Łask., Anieli 

1 1 »J 
2 N 
3 P 
4 w 
5 ś 
6 c 
7 p 
8 s 

9 N 
10 i 1 

11 W 
12 Ś 
13 c 
14 p 
l i S 

16 N 
17 P 
18 W 
19 ś 
20 c 
21 p 
22 s 

n N 
24 P 
25 W 
26 s 
27 C 
2S P 
^9 s 

Jakóba Strzemię b. 

6 r o W c i k . , Sadoka i T. 
Klotyldy p. 
Francuzka Kar. w. 
Bonifacego b. m. 
Norberta b. 
Roberta op. 
Wigilja, Medarda b . 

1 
2 
3 
4 
5 
6 

P 
W 
ś 
c 
p 
s 

Przenajśw. Krwi P. Jesusa 
Nawiedzenie Na'św. Mar^i P. 
Leon.i II pap., Anatola 
Teodora b . 
Antoniego Marji Zach. 
Łucji m., Izrjasza pr. 

Z s s l . ftuc'<a Św. , Pryma 
Małgorzaty król. 
Barnaby Ap. 
Such. Jana a S. Facundo, 
Antoniego Padewskiego 
Such. Bazylego b. d. K. 
Such. Jolenty wd., Wita i M. 

7 
8 
9 

i 10 
11 x-
12 
13 

U r o c z , ' i r ó j c y P r z e n a j ś w * 
Marcjana m , Adolfa b. • 
i i . .a diak. d. K , Marka 
Gerwazego i Protazego 
Bo' .e C i r ł o , Syiwer. pap. m. 
Alozcgo Gonzagi w. 
Paulina b. 

14 
15 
16 
17 
18 

i 1 9 

20 

13 
P 
W 
S 
c 
p 
s 

4 p o Z e t . S w , Cyryla i Met. 
Elżbiety król. 
Weroniki p. Zenona 
7 Braci Mączenników 
Piusa I pap. m 
Jona Gwalbcrta op. 
Anakleta pap. m. 

n 
u 

5 p o Z e i . Św. , Bonawentury 
Henryka ces. 
Matki Boskiej SzkapL 
Aleksego w. 
Szymona z Lipn , Kamila 
Wincentego a Paulo w. 
Czesława w. Hieronima 

2 po Z ie l . Św . , Zenona m. 
Narodzenia św. Jana Chrzciciel. 
Wilhelma óp. 
Jana i Kawła mm. 
Władysława kióla 
Ireneusza b. m. 
P i o t r a i P a w i a A p . 

W r a s e s i e ń 

1 N 
2 P 
3 w* 
4 S 
5 c 
6 p 
7 S 

8 N 
9 P 

10 W 
11 s 
12 c 
n p 
14 S 

15 N 
6 P 

17 W 
18 S 
19 c 
20 p 
21 S 

22 N 
23 P 
24 W 
25 S 
26 c 
27 p 
28 S 

12 p o Z i e l . Św . , Idziego op. 
Stefana króla węg. 
Bronisławy p., Szymona Si. 
I I . i p, 
Wawrzyńca i Justyniana b. 
Eugenjusza i Zacharjasza 
Melchjora, Reginy p. 

13 p o Z i e l . Ś w . , Nar. N. P. 
Piotra Klawcra 
Mikołaja z Tolentynu 
Piotra i Jacka mm. 
Na św. Imienia Marji P. 
Filipa m., Eiigenji 
Podwyższenie św. Krzyża 

14 p o Z i e l . Św. , M. B. Boi 
Komeljusza i Cypr. mm. 
Stygmatów św. Francszka 
Such. Józefa z Kupertynu 
Januarego b. i Tow. mm. 
Such. Eustachego i Tow. mm. 
Such. Mateusza Ap. i Ew. 

15 p o Z i e l . Ś w . , Tomasza 
Lina pap. ro., Tekli p. rn. 
N. M. P . od wykupu Niewól. 
Władysława z Gielniowa 
Cyprjana i Justyny mm. 
Kcsmy i Damjana mm. 
Wacława króla m. 

29 
30 

N 
P 

15 p o Z ie l , Św. , Michała A. 
Hieionima w. d. K. 

i\, 1 W 1 3 n o Z ie l . Ś w . , W. s. Pawła 

P a s & d z i e r n i R 

i W Jana z Dukli, Rcmig. b. m. 
2 s Aniołów Stróżów 
3 c Teresy od Dz. Juzus 
4 p Franciszka Serafickiego w. 
5 s Placyda i Tow mm. 

6 N 17 c o Z i e l . Św. , Brunona 
7 P Matki Bożej Różańcowej 
8 W Brygidy wc!. 
9 S Dionizego r.reop., Ludwika B. 

10 c Franciszka Borgjasza 
11 p Emiljana 
u s Maksyiniljana b. 

13 N 18 p o Z i e l . Św . , hdwarda 
14 P Kaliksta I pap. m. 
15 W Teresy p. i Jadwigi 
16 s Gerarda Majelli w. 
17 c Małgorzaty Alacoąue p. 
18 p Łukasza Ew. 
iy s Piotra z Alkantary 

20 N 19 po Zie l . S w , Jana Kant. 
21 P Urszuli p. m. 
22 W Filipa i Korduli mm. 
23 s Seweryna b. 
24 c Rafała Archanioła 
25 p Kryspina 
26 s Ewcrysta pap. m. 

21 
22 
23 
24 
25 
2ó 
27 

8 
29 
30 
31 

N 
P 
W 
s 
c 
P 
s 

6 p o Z i e l . S w , ,'raksedy 
Marji Magdaleny Pokuln. 
Apolinarego b. m. 
Kunegundy księżny 
Jakóba Ap. 
Anny Matki Naiśw. M. P. 
Natalji, Pantaleona ni. 

N 
P 
W 
b 

7 p o Z i e l . Ś w . , Wiktora 
Marty p. 
Rufina i Abdona mm. 
Ignacego Loyoli w. 

1 C 
2 P 
3 s 

4 N 
5 P 
6 W 
7 ś 
8 c 
9 p 

10 s 

11 N 
12 P 
13 W 
14 ś 
15 c 
16 p 
i7 s 

18 N 
19 P 
20 W 
*1 s 
22 c 
*23 p 
14 s 

25 N 
25 P 
27 W 
28 s 
29 c 
30 p 
31 s 

Piotra w okowach 
M. B. Anielskiej, Alfonsa Lig. 
Znal. rei. św. Szczepana m. 

8 p o Zie l . S w , Dominika w. 
Najśw. Marji P. Śnieżnej 
Przemienienie Pańskie 
Kajetana w. 
Cyrjaka m., Emila 
Jan* Vianney i Romana m. 
Wawrzyńca m. 

9 p o Z i e l . Św . , Tyber i Zuz 
Klary p. 
Hipolita i Kasjana mm. 
Wig. Euzebjusza w. 
W n e b o w . ' . e c i e N . M. P . 
Joachima, Rocha w. 
lacka w. 

10 p o Z e ! . S w . Heleny ces. 
Ludwika b., Juljusza 
Bernarda op. <J K, 
Joanny Franc. de Chnnt. 
7 radości N. M. P. Tymol. 
Filipa Ben, Zachcusza b. 
Bartłomieja Ap. 

11 p o Ziel . Ś w . , Ludwika kr. 
M. B. Częstochowskiej 
M. B. Pocieszenia, Józefa K. 
Augustyna b d. K. 
Ścięcie św. Jana Chrzc. 
Róży L'mańskiej p. 
Rajmu da Nonnata w. 

O r u rlasfeti 

W s z y s t k i c h Ś w i ę t y c h 
Dzień Zaduszny 

9 

27 
28 
2S) 
30 
31 

M 
P 
W 
s 
C 

20 po Ziel. Św., Chrystusa Kr. 
Szymona i Tadeusza Ap. 
Narcyza b. 
Alfonsi Rodriguez 
Wig. At t?nina b. w. 

3 N 21 p o Zie l . Św., Huberta b. 
4 P Karola Boromeusza b. 
5 W Zacharjasza i Elżbiety 
6 s Feliksa, Leonarda w. 
7 c Florcncjussa b. 
8 p Gotfryda, Maura 
9 s Teodora, Ursyna 

10 N 1'X p o Z ie l . Św. , Andrzeja 
11 P Marcina b. w. 
12 W Marcina pap. m. 
13 s Stanisława Kostki 
14 c Jozafata b, m., Jukunda 
15 p Gertrudy p., Leopolda 
16 s M. B. Ostrobramskiej, Edm. 

17 N 2 3 p o Z ie l . Św. , Salomei p. 
13 P Anieli, Romana 
19 W Elżbiety król. wd. 
23 s Feliksa Walezego 
21 c Ofar . Najiw. Marji Panny 
22 p Cecylii p. m., Fiiemora 
23 s Klemensa 1 pap. ro., 1 ukrecji 

24 N 2i p o Ziel. Św. , Jana od K. 
25 P Katarzyny p. m. 
26 W Leonarda z Poitu Maur. 
27 s Waleijana b, i Wfrgiljuaza 
28 c Mar.swerta, Zdzisławy p. 
29 p Sa turni na b. m. 
30 s J Andrzeja Ap. i Justyny 

1 N 
2 P 
3 W 
4 S 
5 c 
6 p 
7 S 

8 N 
9 P 

10 W 
11 s 
12 c 
13 p 
14 s 

15 N 
16 P 
17 W 
18 s 
19 c 
20 p 
21 s 

22 N 
23 P 
21 W 
25 s 
25 c 
27 p 
23 s 

29 { N 
3) P 
31 W 

1 A d w e n t u , Eligjusza b. 
Bibjany pi m. 
Franciszka Ksawerę Jo 
Piotra Chryz. b. d. K., Barb. 
Anastazji, Sabby op. 
Mikołaja b. w. 
Ambroże ro b. d. K 

2 A d w e n t u N P . N . M. P . 
Leokadji i Walerji 
N. Marji P . Loretańskiej 
Damaze;jo I pap. 
Aleksand.a m. Justyna 
Łucji p. m. 
Dioskora i Spiryd'ona 

3 A d w e n t u , Waleriana i lren.jl 
Euzeb us?a b . m., Albiny 
ł azarza b. i Florjana 
Such. Oczeki.vanie N. M. P . 
Urbana V pap. 
Such. Teofila i Tow. mm. 
Such. Tonusza ap. 

4 A d w e n t u , Zenona m., Hon. 
Wiktorji p. m. 
Wig., Adama i Ewy. 
B o ż e N a r o d z e n i e 
S z c z e p a n a m. 
Ja i a Ap. i EwanJ. 
Młodzieniaszków, Wiktora 

Va-«i t . Torrasza b. m. 
Eugeniusza b, 
Sviwestr.\ 1 pap. 
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JLEPSZA OCHRONA OCZU. 
7 0 proc ludzi w i d z i ź l e ! h A tyllco lO —15 proc. nosi szkła. \m 

U szerokich mas spotykamy sie jesz­
cze bardzo ezęs.o z trudnem do usunię­
t a uprzedzeniem do okularów- Najgor 
izą rzeczą jest w tym wypadku próż­
ność, jukote? obawa przed przyzna­
niem sie do tego. że bez okulorówi 

nic s ' q nło widzi, 
a t a k s t r a c h , że gdy się raz przyzwy­
czaimy do okularów, to bez nich już nic 
widzieć .lic będziemy. 

Krótkowidz średniego stopnia posia­
da przeciętnie ty!ko Jedna dziesiąta n o r 
maincj ostrości widzenia- Dlatego na o-
żywioucj ulicy czuje on się niepewnym 

porusza się z trudem- Ileż to rzeczy 
uchodzi jego uwagi! Jakżeż to trudno on 
się orjenti.je! Ileż natomiast trudu oszczę­
dzi s^b.u, o ileż więcej widzieć będzie 
jeżeli będzie nosił 

Odpowiednio (•obrr.ne okulary! 
Nic ^m nieuzasadnione jest przekona 

nie, że krótkowzroczność zwiększa się 
wskutek noszenia szkieł. Przeciwnie — 
używanie oku'arów osłabia ją tylko- O 
wiele gorsze są skutki silnego nastawia 
nia oczu na wewnątrz, do której krótko­
widz lest zmuszony, o ile nic uźy\ a od 
powiednich szkieł- Oczy często nie wy­
trzymują tego kurczowego nastawienia 
ku środkowi, to też nierzadko wytwarza 
się wskutek tcio zez- Krótkowzroczność 
Jest bardzo często rodzinna (dziedzicz­
na) I najczęściej potęguje się tak długo, 
dopóki człowiek rośnie-

Dalekowidz chcąc uniknąć natężenia 
wzroku, potrzebuje okularów do każdei 
pracy, którą wykonuie zbliska (no pisa­
nie, czytanie, szycie.haft i 'p ) Wadliwą 
budowę oka musi on wyrównać nrzez 
tak zwaną r.komodacię (przystosowa­
nie) oka. Akomodacja jest możliwa tyl­
ko przez pewien czas w młodości, dopó 
ki soczewka 

Jest Jeszcze elastyczna-
Skoro jednak elastyczność jej się 

zmniejszy— a zależnie o j stopnia dale-
kowidztwa następuje to prędzej czy póź 
n\t\— pojawia się trudność widzenia, 
która zmusza dalekowidza do używania 
okularów- Lepiej jest nio dopuścić do za 
burzeń w widzeniu i już zawczasu uży 
wać okularów, zwłaszcza że dalekowi-
dzc mają dużą, skłonność do zezowania-

Od dalckowidztwa należy ściśle od­
różnić osłabienie zdolności widzenia 

wskutek witku, pojawiające się mniei-
więcej około 45 roku życia u ludzi, któ-
rzy mioli wzrok normalny- Objawu te 
go nie da sie powstrzymać w żaden spo 
sób- Natomiast WyrĆ ./nać osłabienie mo 
zna przez zastosowanie odpowiednich 
szkieł skupiających. Jeżeli człowiek do­
tknęły osłab.eniem zdolności widzenia 
wskutek wieku juz przedtem miał wzrok 
nienormalny, bardzo odpowiednie są dla 
mego szkła o dwoiakiej sile- Przez nie, 
bez zmieniania okularów, można widzieć 
zdaleka i zbliska-

A s t y g u n ^ z n e m i nazywamy oczy 
zbudowane niesymetrycznie względem 
csi. Oczy takie zazwyczaj załamuia 
światło z różną siłą w kierunku dwu 
osi do siebie prostopadłych- Ten błąd 
musi się usunąć przez zastosowanie, 
szkieł cylindrycznych. Astygmatyzm wv 
wołuje bardzo często gwałtowne bóle 
głowy i nudność, które zazwyczaj ustę­
pują natychmiast jeżeli używa się 

odpowiednich okularów. 
Do wszelkich okularów powinno się 

używać tylko szkieł najlepszych- Mu­
szą one być starannie dobrane przez le­
karza i dostosowane przez zawodowego 
optyka-

Dla o c h n n v oczu niezmiernie ważne 
są okulary ochronne. Nie może się bez 
nich obyć aiitomobilista, lotnik, sporto­
wiec i turysta wśród śniegów wysoko­
górskich, podobnie jak i robotnik przv 
tokarni, tłuczeniu kamieni, ostrzeniu, sy 
paniu sztucznego nawozu, przy jniwach 
i młocce, przy spawaniu za pomocą ele 

! 'klryczr.ośei. czy wreszcie robotnik w 
hucie szklą- Do tych wszys.kicb celów 
nie wystarczy oczywiście Jedjn model-
Okulary ochronne muszą, być dos.osowa 
ne specjahie do każdego z powyższych 
celów. 

Jest lekkomyślnością w najwyższym 
stopniu, j.'>cii zaćmieniu słońca przyg ą-
damyisię golem okiem, a nie 

przez clcmr.o okulary cchronrn-
Lekkomyślność ta pomściła się już nie-

ło 70 proc- ludzi widzi źle, zaledwie tyl 
ko 10—15 pioc. nosi okulary- Oby to 
kiótkie pouczenie skłoniło wszystkich, 
którzy źle widzą, do zaopatrzenia się w 
odpowiedme okulary-

C I A Ł O B C r C i * Z H H O G G B D £ C 3 C 0 1 t i r C 
Gdy człowiek kaszle, odczuwa to 

Jsko przykrość i zazwyczaj n a r z e K a -

Czasem znów. dla odmiany, narzekają 
nań inni, zwłaszcza jeśli kaszle nocami-
Obecnie kaszle conaJmniej po'owa mie­
szkańców Polski i chór narzekań roz­
brzmiewa dokoła, jako wymowny pro­
test przeciw niesamowitej tegorocznej 

A u t o s t r a d a n a d m i a s t e m . 

14*MX£2U&'J2LŁ ' „*... J^ĆJHB^',. :*4S\'i^^i^<MdtiXitsvsnis^qa-/n 
W pinu^c.iycli Włoszech zakotazeno budo wc olbrzymiej autostrady do Oenul, która 

w pcwneai n;Ie;s:u przechodzi Donad miastem. 

GENJALNI PRZESTĘPCY. 
^ C K ^ H P A B S i r S S E f B t>2*l»)***?!.f. Na granicy ti'szpa.i.cko - f.ancislilcj 

przytrzymano w tych dniach dwóeh podej­
rzanych osobników, Idóay WiezD ze eoba 
liezrie dziwne aparaty 

raz pr.^cz zniszczcirc iiujei.nnicjszcj ;zę j Kiedy ttwterdzoao żc a-D.rn.ty te nie sa ,M?. 
ści oka, to jest tak zwane) siatkówki-

Okulary sa za*em, jak wyn ka z po­
wyższych uwag. bardzo pożycczne. 
zwiększają zdolność do pracy i ochrania 
ją oczy, ten bezcenny skarb w naszvm 
organizmie- A tymczasem m m o żc olco 

na Norma Shearer zezuje... 
A G r e l a G a r b o m a d u ż e A m . 

Nie mówi SIT o aktorce filmowej, żc 
ma talent — entuzjazmuje się że jest ge 
njalna. Czy ładna? — Nic, ona jest pięk­
na, boćka! Naodwrót, gdy posiada pcw 
ns wadv — krzyczy się, że są one kolo­
salne. Wszystko to jest naturalnie mo­
cno przesadzone. Wielkie gwiazdy ekra 
nu są bałwochwalczo uwielbiane przez 
swych licznych wic bicicli, według zda 
nia k.órych osiągnęły one szczyt dosko 
nałości. A jednak... Zapominamy zbyt la 
two, żc te idealizowane prze nas is oty 

posiadają liczne wady, 
zarówno lizyczn? jak i moralne. Dla 
przykładu zrobimy mały przegląd 
„gwiazd" i postaramy się „wyłapać" 
ich w? dv . 

Eoska Greta- Ale 1 ona nie jest bez 
zarzutu. Chociui lubimy ją wszyscy, 
musimy stwierdzić, że nic jest dobrze 
zbudowana, i ma ogromne stopy. Opo­
wiadają w Hollywood następującą ?neg 
doke o stopach (irety. 

Do hollywoodzkiego luksusowego 
sklepu obuwia wchcdzl młoda kobieta, 
w deszczowym płaszczu, berecie i du­
żych ciemnych oku.arach. Sprzedawca 
zaczyna 

mierzyć Jej p2ntofe*kł. 
O 37-ym numerze mowy niema, 30-ty 
nie wchodzi na nogę. 49 jest jeszcze nie 
wygodny, dop ero 42 odpowiada nodze, i 
Wtedy zdziwiony sprzedawca wykrzy 
knal z nagłym entuzjazmem* „A wiec 
pani jest Grefa Garbo!" ! nie omylił się. 

Alariena Dietrich. Jest tak fascynują 
cą kobie.a. żc reżyser czasami myśli tyl 
ko o tern, by ja ładnie sfotografować. 
Ma śhczr.e ramiona i nogi. i ciągle r :ży i 
ser ram je pokazuje. Jcdnrk należałoby) 
Marlenie więcej myś'cć o grze..- Dowio : 

Ha nam przeocz , że jes 1 nictylko piękną 1 

k<»b:cta. I^cz i zdolną aktorka. Szkoda, 
ze o tein os 'n ł n'o zaczyna zapominać. 

Jest rzeczą o g ' ' ' t v e znana, żc Norma 
^nerrer zezuje. Przeboczamv jednak 

rh«t" 'e te mała wadę wzroku. 
Li i Bami'a zawsze ma wysrfad ..za-

»r*kiei księżniczki**, która tylko przv-
•fknwo. i w h r - w swei woli. znabz 'a 
I WIRFĆ zwvl łvch śmior t rmków. Gra 
. nr>t< ii ast.. pozostawia dużo do ży-

Anna Sten. Jeszcze w filmach „Żóliy 
paszport" i „Bracia Karamazowy" byia 
sobą. Obecnie w HoPywood — zatraciła 
zupełnie swoją indywidualność, stała s ę 
„mixtum composi.um" Mrrlcay i Grety 
z wielką dla siebie szkoda. 

Joan Crawlord nic nie zyskuje przez 
to, że bardzo ciemną .tłustą pomadką 
rozmazuje swe wargi do potwornej w cl 
kości. Us a Crawlord są bezsprzecznie 
Jej -

wielkim minusem. 
Fizyczna pretekcja Brygidy Heim 

szyiu;nl pi-kicl.icml", uCclo la) wlioiicu eto 
wieUricć catej prawdy o 1-h pG:l:n;izc.-i!u. 
D.»y to vr.a\s ninenyny, p-.i y których porno 
cy można rzeUcmo spcrz?/Jzać 

fa^-.ywc banknoty. 
W rzeczy\i.tc£:l system poległ! r.a tern 

że cs^uicl wklrjJcii pcpi' cdc:'o do aparaty 
kilka banknetiw, które aparat ten ze':upki 
ny przez rniwnych klientów, nrjfranezł na­
stępnie Jako owe rzckcr:o sC?.brylto'.var.e 
przez 8'ebie brj-.kncty. Naiwni Idier.cl naby 
wa'l te aparaty, srei-r:, że b?ch atOQ!fi spo 
rząttzać przy Ich pomocy niezliczoną Ilość 
b a i i l i P w t ó w . 

Oazustwo, Jak kaide fcme z t j Jednak 
róinlją, żc C i z n k a f l l nte r; 4i ircb.ć donic 
sienią na spizedaweów 

tej oantkaaes cj maszyny. 
Nia r.:og;i bcv.':er.i przystać ci?, żc I 

zamier.aii n:być r.ias-.yny do cpcrr.r:iza..ia 
fatszywych peniędzy, r̂ clyż byl by ataoA a-
r c s 2 t a v / a : ; ł . 1'or.iysJ ject wł^c rjeujalr.y. 

t£ewfefa J^dzi aświadanća sobie, jak 
śclśe nieraz związ-ra Jc:t pircstępsześć 
z gc:Jal.ioic-ą. f.lyć!rc o eszustach, wyc.bra 
iamy ucLi: zav.'c?e Llcćalsów, z.r,xicnycli 

mcicla do cs-a:;iv.'a::ia cwclch bilź-zyskalaby napewno na war.ości. gdyby | kpi:.e 
raczyła przynajmniej od czasu do czasu n.eh. Albo Jako ludzi chciwych, przgr.ą-
— uśmiechnąć sie i zejść do nas zc swe , cych s-lc łtyWw wziw-jca-. Z:potr.L:a s.c 

o t::n, żc celem co tetwa ject czysto ci 

Czyta olę częcto o oszustwach, popełnia 
nych z tai; ge;.j«::iem wyra.uiowai.e;;: jakie 
go i.Ie mężna zr^leić CL.RET w na;!ep:j.yeh 
powieasiocti Iayai3aal9yck> — Czy zamito-
v.:n.e do czjL.aa powieści kryminalnych 
n i t i:ZT przyjetnno&cic dcojjkiwan'a sl; ta 
jcmr.e^o związku inlca y przcstjpczoiclą a 
ge:;ja:;:c;'cl:;.? 

Im gonjalniej |)rzcprowariza powieśc'opl 
sarz wykonanie przestępstwa, tam WLQ'.I-
sze powodzenie 

po3 ' ada Jego trasa. 
Ujtorja ar.a wie.u ludz', o wybitnych 

zdolnościach Intelektualnych, którzy drjpusz 
czntl clę oszustw. Klasycznym przyiiia-
dcm ject v;:cll:i p;rec!:l rze':b'arz Fl:'!asz 
który dectał s 'c do wiczlcnJa za kradzież a 
pa uv/o!nlc;:'a z wl;zlcnla pcpełn'1 szereg 
os-ust.v, pocrem zr.mkr.icty ponownie /maił 
w w!ci 'cn!u na 01:rp'c. 

Geethe powiedział o sobie: „Nic słyszą 
lem o taklci.i pr/ect^pstwle, którego 

nie mógłbym prpetnić". 
N'e znaczy to, że Orcihe mó.̂ ł stać się 

przestrpea. Żn-czy to, ic G?e'he widział 
rówrłci w przcjtęp?-.':^! rcchy gen'nł:i;>ści, 
t. zn. r.egatj'v/ncj dcslraktj-wnej genjalnoścl. 

N''e^io*aący kosfum. 

a-
woie, prr.^nrca stwlerdztć fak {'s'cee ludzie 
mor».-j dać się złajać na gc.-j-l.ie pomysły. 

Oszustwo lest czysto v/yzv/:r.'em lulz-
kicmi, jakicmi są. Możliw.e, zrcsz.a w r T J „, lc'v31 3 

właśnie ich wady zbliżają je do nas. , na I MM coia s ę przed - ^ ą z a n l pce . ł . 
daja im specyficzne piętno charaktery- ' Czy n c noirmby ró-v, ez Y^W.TYT 
styczne, które tak cenimy. 

go zimnego piedestału. 
Omówi iśmy tu kilka, zaledwie gwiazd 

każd? posiada swe zalety i wady- Ale 
mniejsza o to . Kochamy jc wszyscy ta- , 

Możliwie, zrcsz.a ź e ; ! < - e i ^ c . , i . . c . i , u ; c c c . - , . , 

w 
Czy n'c meżnaby 
ten rfposób arr.cry!:r.:'sldeh •~.in"sterów? 

pogodzie znnowej. Jednakowoż mało ko 
mu przychodzi do głowy zastanów.ć 
się nad tcni. dlaczego i poco właściwie 
kasz l .my? 

Otóż kaszel stanowi przedewszyst-
kiem cdru;h obronny naszego ustroju 
Ma on na celu wydalanie ciał obcych z 
dróg oddechowych. Mechanizm zjawis* 
ka jest dość skomplikowanp- Przypuść­
my, żc do tchawicy dostała sie razem z 
p o w i c i r z L m większa ilość kurzu- Kurz 
ten podrażnia zakończenia nerwów w 
śluzówce, wyścielającej tchawice- Ner­
wy te dają znać o podr#nkci:u do znaj 
dującej sie w mózgu centrali - ośrodka 
kaszlowego. Stamtąd, wzdłuż odpowie­
dnich przewodów nerwowych wysiany 
zostało 

rozkaz do mlcśni oddechowych, 
których działalność powoduje kaszt-l i w 
ten sposćb kurz zostaje wyrzucony W 
Wypadkach gdy istnieje zapalenie ślu­
zówki dróg oddechowych. nr>- przy za­
ziębieniu, nerwy jej są specj- wyczulo­
ne i reagują natychmiast jja bardzo na» 
wet nieznaczne podniety.- Wtedv sam 
gromadzący się śluz odgrywa rolę c:a'a 
obcego i 

wywołuje odruch kaszlowy • 
Jasncm Jest, jakie to ma znaczenie- Za 

równo k:irz. jak i śiuz przy s*annch za 
palnych zawiera drobnoustroje, które 
powinny być wydalone z organr/.mu, 
aby nic mogły spowodować poważniej­
szego zakażenia- Przy tzw. suchym ka­
szlu, gdy śluzu jest bardzo niewiele, al 
bo jest on nr.dmicrnie zgęszczony. napo­
tyka to czyszczen ie na pewne trudno­
ści i uciekamy się wtedy do środków le. 
karstwowych, rozrzcdssjiłcyjh śluz, 
czyli 1 tzw- pbpulffHie "flegmę . Nato­
miast do lekarstw, uspokajających ka­
szel. Ukarze uciekała się naogół dość 
uiechvt:i.e, piz ważnie tylko w tych wy 
padkach, W których nadmierne rozd j -
nianic pęcherzyków płucnych przy bar­
dzo silnym i długotrwałym kaszlu gro­
zi 

nlcprzyjemnoml następstwami, -
w rodzaju rozedmy pJuc. aibo przez czas 
dłuższy unicmożljwia sen-

Pozatem kaszel ma równic* znacze­
nie ostrzegawcze. Daje on znać o star 
n;;ch zapalnych dróg oddechowych, jak 
również i o cm, że znajdujemy się w da 
nej chwili w atmosferze nie nadające! 
się do oddychania, dajmy na to— przesy 
COiloJ dymem itp-

Nic noleży zatem zbytnio narzekać 
.na karzeł, Jest cn bowiem pewnego ro-
uza.u bronią przeciw rozmaitym czynni 
kom szkodliwym, zagrażającym naszym 
drogom oddechowym- Jeżeli zaś nam 
bardzo dokucza, trzeba zawsze parnie* 
lać że celem leczenia lest nie usunie­
cie samego kasztu, 'ccz prryczim. k.óre 
go wywołu'ą. Przyczynę w każdym da 
nym wypadku może określić ;e lynic le­
karz, i on też powinien wyznaczać 

cc'pow'c.'!:t*c średki lecznicze-
Leczenie się na własną rekfl jest niccclo 
wo, a ponad o może grozić niepożądane 
mi następstwami. Co najwyżej można 
uciekać się do niewinnych śre-dkóy do 
mowych, w rodzftJu babcinego Silazu z 
miodem, albo wody scltcrskiej z gorą­
cem mlekiem-

n 

Zagranicą propaguje się obecnie i z 
wielkicin powodzeń.em nakrycie stołów 
barwnemi, nawet w jaskrawych, ale do 
branych kolorach, obrusami i s e r w c a -
mi, jak również obs'a\\ ia się stół na .zy 
niami szklapcmi o rozmaitych barwach-

Dłuższe obserwacje takiego urzą­
dzenia Jadalnianych stołów v.^/kazały, 
że gra barw wpływa doda.nio na iiu-
mor i nastrój domowników, szczególnie 
sprawia uciechę i wywołuje zaintetero 
waoie u dzieci, tembardzitj że co jakiś 
czas następuje nieraz konieczno zmiana 
serw ; sn względnie garni'uru wskutek 
np- zbicia, zniszczenia ild-

Szrzc^ólnie ożywiaJąco działają kolo 
ry n'iebirsk :. różowy, pomarańczowy, 
blado-żółty i kombinacje tychże. ' 

Podanie rp- kompotu na kolorowych spo 
dcczkaoh 

robi miło wraiente , 

tak samo napojów, w dobranych do ko­
loru tychże, szklankach lub kieliszkach-
Scrwe f a stołowa o deseniu dużych barw 
nych kwiatów lub innych ozdobnych bar 
wach figur, mimcwcli wywołuje sympa 
tyczny nastrój, a nawet okrzyk pochwal 
nv np. u wchodzącego do pokou go- j w Kartom]' wypróbowano gumowy szccl 
śc'a- Sit vcnia vcrbo— mówią nawet — i "y kostjum kąpielowy, który n e pozwała 
że barwność nakrycia s ł o ł owego wpły­
wa dodatn'o na apetyt! Warto Jednak 
Spróbować, wprowadzają: ożywienie 
w dotychczasowa mono 'o^e bezbarw­
nych, ' przejrzystych naczyń szkla­
nych-

p93?adaczce utonąć. 

r?3* *t»sfei e7?o"k5e*flr> 

P O D S Ł U C H A N E 
iPOLEMIKA-

Pewien dziennikarz opowiada sv/ym 
znajomym: 

— Wyobraźcie sobie, co za świetny 
in ł cres zrobiłem w tych dniach! By lem 
na targu i udawałem, że chcę kupić od 
przekupki worek cebuli- Una żądała 
dwóch złotych a ja jej ofiarowałam pól 
zło.ego- Dodawałem po groszu, ale wię 
ccJ niiż do 75 gic~,zy ' nie doszedłem-
Ona na tu ra ln i sypała we mnie n a j w y 
szukailsze wymysły, przekleństwa i urą 
gania. • • 

— A gdzież ten dobry interes? 
— Jak.o, gdzie? Zrobiłem z jej beszta 

n !a trzy artykuły po!ciniczr.2 i odebra­
łem za nie g r u t 0 henorarjum-

W KNAJPIE* 
— Jak sobie podpiję, to Jestem n 'e-

zdolny do pracy. Stanowczo muszę z 
tern skończyć. 

— Z pijaństwem?. 
—- Nie, 7. pracą • 

OSTROŻNA-

— Jesteś już pięć lat zaręczona, czy 
nigdy nic mówisz z narzeczonym o wa­
szym ślubie? 

— Raz już wspomniałam, a'e wtedy 
nie pokazał się przez dwa tygodnie-

min 
l itofta •" *'IT'* V-.'ł2dy**awa Styp««-.*v. »kic 

w Lodzi fiutikowsłta 195 twlrki dawiiei Karola 2 ) . 
Za redakcje odpowiada: 

Za wydawnictwo odpowiada: 
1 Fiiriii.->riski 

Władysław Styputkowskl. 

http://a-D.rn.ty


• I 

Nr. 359 r c tt N SIR. 7 

KALENDARZ N A ROK 1935? C e n o , y l U o 
4f «UI LR ^ # 9 > u lic 

w i a i e g o s p o r t u . 

(ROTKIE i SZEROKIE NARTY 
m m l o d p o w i a d a j ą p o t r z e b o m p o c z ą t k u j ą c y c h n a r c i a r z y . 
Wybór odpowiedniego sprzętu nar-
irskiego przedstawia sporo nieraz 
potu, zwłaszcza dla tvcli osób, które 
dy uie ni.ały z tern do czynienia. Nie 
;dy wie. jakie TV\ wybrać narty, jak 
s maja być diunie i szerokie w sto­
ku do wzrosiu i wagi nneiarza, ju-
maja bvć kijki, buiy itp. 

Narciarz poc?atkujacv winien parnie 
o tein, że dobre nany. dobrze przy-

sowane do obuwia zapomoca odpo-
rdn.Lli wieźb, ulaiwia. mu poznani* 
lików jazdy, l-taleko szybciej nau-
ć sie można Jeździe na nartach do-
e skonsultowanych, niż na zlycli des 
h. krzywycli, uicspreźystyeh. przy-
erdzonycli do nóg zapomoca wi l iby 
ra nic duje pewności kierowania. 
Oczywiście dobra narta jest kosz­
ara — jakkolwiek ceny. w stosunku 
niedawno jeszcze praktykowanych, 
.taly poważnie obniżone. Istnieją 
ytern wytwórnie za«luguiacc całko­
we na zaufanie, ale jest sporo warsz-
i w pokutnych, które dostarczają 
ztta -

wprawdzie taniego, 
w większości wypadków nicodpo-

jdniegtf. 
Na dobrych nartach można Jeździć 
ta. a ntiwet kilkanaście sezonów, a 
cli ni'<rt nawet kijka far na Jeden se-
i może mc siarczyć. Trzeba w,cc z 
vną tozwugu dokonać wyboru nart, 
i ile samemu sie na tern me zna, po-
isić kogui doświadczonego do pu* 
<y. 
W narciarstwie dornfnuja od czasu 
czasu tóżne mody ( mstrojc. które 

zawsze su odpowiednie, zwlaszc/u 
nowicjusza luli narciarza, który me 

siadł Jeszcze całkowicie wszystkich 
lików Jr.zdy terenowej. Objawem ta 
J modv jest pomiędzy innemi używa 

dla celów wyszkolenia oraz dla ru-
l turystycznego, nart długich I wa>-
li. Jest to blad istotny, gdyż używa-

długich 1 wąskich nart wskazane 
t tylko 

do biegów wyścigowych. ! 

turystyce, a tf kże dla nauki — daje 
i rczulta.y jaknajgorsze. 
Trzeba więc dać pierwszeństwo nar-

turystycznej. .Jest ona stosunkowo 
Ma i szeroka. Nie osiąga sie może 
niej oszałamirjaccgo pedu. trudniej 

t biegać no równ nie. ale zato daleko 
wiej i pewniej jeździ sie na stromych 
oczach i daleko szybciej posypuje 
na kursie jazdv górskiej. 
Czynnikiem, który decyduje o zasto 

A - M ) i u n; rt do danego osobnika jest 
o wzrost l waca. a częściowo także 
/ fizyczne. Człowiek cięższy | wvż-
/, potrzebuje nart dłuższych i szer-
RC\\ od człowieka n'skiego; podobnie 
: słaby fizycznie człowiek, choć bar-
} wysoki — nie Powinien zaczynać 
nart zbvt długich. 
Przeciętnym sposobem wyblcran'a 

rt, praktykowanym ogólnie jest na-
•pujący: nartę ustawia sie prostorni-
i, a następnie wyciągnąwszy ramie 

wgórę, mierzy sie długość narty. W y ­
starczy, jeśli narta dziobem swym sięga 

do przegubu dłoni 
wyciągniętego ramienia. Ula osób szczc 
golnie cie/kich a silnych, może bvć ona 
nieco dłuższa, dla lżejszych i słabszych 
krótsza- Szerokość płozy według norm 
narty turystycznej. (Tu trzeba zwrócić 
uwagę, że są jeszcze nariy t. zw. zjaz­
dowe, szersze od nr.rty turystycznej, 
które jednak maja przeznaczenie spe­
cjalne). 

Przeciętnie używanym materiałem 
Jest Jesion, pozatem wykonuje sie narty 
z różnych rodzajów dostptcczriłe twar­
dego a elastycznego i śliskiego zarazem 
drzewa. Najlepsze ale zarazem i najdroż 
sze sa narty sporządzone z drzewa lii-
korowego. Zaprzeczyć jednak nie mo­
żna, żc nieraz wśród nart jesionowych 
trafi sie para nart przewyższająca do­
skonałe nawet nrrty liikorowe. 

Matcrjał, z którego narty są sporzrr 
dzone, nic powinien mieć sęków, nie po 
winien mieć słoji idących wskos, prze-
ciyvko biegowi narty (gdyż tworzą się 
później 1. zw. zadziory), słój powinien 
bvć zwarty, gęsty, o ile możności pła­
ski. 

Wybrane narty należy zbadać, czy 
sa dobrze skonstruowane t. zn. czy n c 
skręciły się po abiykacji, czy nie mają 
nadmiernie (nrgle) zagiętych dziobów, 
czy mają pożądana sprężystość itp. O 
sposobie badania narciarskiego sprzętu 
w tym kieiuuku pisaliśmy już uprze­
dnio. 

Wśród licznych szczegółów narc'ar 
skiego wyekwipowania turystycznego 

dobre obuwie 
wymagrda głównej uwagi. Buty to nie­
wątpliwie jedna z najważniejszych częś 
cl narciarsk ;ego oporządzenia. Łatwo 
zrozumieć, że w trudnych warunkfćh 
zimowych — od stanu bu.ów zależy nie 
tylko możność sprawnego wykonywa­
nia narciarskich ewolucyi, ale przedc-
wszystkicm zdrowie. Zatem buty nar 
ciarskie musza być mocne, musza za­
pewniać możność kierowrma nartami, 
muszą być lekkie, alo równocześnie nie 
moga przemakać i musza chronić nogi 
narciarza przed odmrożeniem i uszko­
dzeniem*. 

7. biegem czrsu wyrobił sie powszech 
nie znany typ buta narciarskiego. Jest 
on dobrze zastosowany do wymogów 
technicznych pod względem swej Kon­
strukcji. Przy wyborze zwródć trzeba 
więc uwagę glóyynic na materjał, z ja­
kiego obuwie jest sporządzone, oraz na 
szczegóły wykonanja. Skóra musi być 
możliyyie najlepsza, gęsta I silna, podesz 
wa niełatwo gnąca się, choć bynajmniej 
nie twarda jak deska. Sposób sznurowa 
nia winien być prosty, rrezej przez 
dziurki, nie na haczyki; pod sznurowa­
dłem winien być na stałe wszyty far­
tuch chroniący przed nasypyyyanicm 
sie śniegu. 

Niemniej od wyboru dobrego obuwia 
ważną rzeczą Jest lego właściwe ken-
serwoanic. Doniedawna trzymano sic. 

wskazówki, że narciarskie obuwie po­
winno być bardzo często, niemal usta­
wicznie, natłuszczane. Jednakże nie na­
leży w tern przesadzać. Jeśli buty wy­
konane są z dobrego materiału, to z czc 
stego napuszczania tłuszczem m?> się ra 
czej szkodę niż pozytcit. Nadmierna 
ilość smaru miekczy zanadto skórę, co 
szczególnie w przedniej części buta jest 
mato pożądane. W smarowaniu musi 
być zachowrny umiar. W każdym ra­
zie jednak smarować trzeba, zwłaszcza 
z początku. 

Często zdarza się. że narciarz, spra­
wiwszy sobie zupełnie nowe obuwie 
narciarskie, nie chce ich odrrzu smaro­
wać dlatego, że tłuszcz zmienia 1; rwę 
skóry na obuwiu, które przez to wyglą 
da nieefektownie. Jest to snobizm i błąd 
którego należy unikać- Nowe obuwie, o 
ile w wytwórni nie zostało natłuszczo­
ne, winno być przed narciarskicm uży­
ciem wysmrrowanc, gdyż skóra raz 
przemoknięta pozosf nie już zła na dłu­
żej. Pozatem po wyschnięciu obuwie ta 
kie będzie twarde i przyczynić sie może 
do łatwiejszego otarcia nóg podczas 
marszu czy jazdy. 

Obuwie narciarskie nłe może bvć ?nl 
zbyt wąskie, ani zbyt szerokie. W ob­
cisłych butach bardzo łatwo jest odmio 
z !ć palce nóg, a w obszernem obuwiu 

i niema sie pewności w prowadzeniu 
nart. Mierzyć trzeba na dwie wełniane 
skarpetki. Wtedy obuwie moźc dobrze 
przylegać, pod wn runkiem Jednakże, 
aby palce miały całkowita swobodę. 

Drobiazgom (jednakowoż nieraz waż 
nym) jest kwestia t. zw. sznurówek. 
Często po wysuszeniu, przerywają, sie 
orc łatwo, co zwłr-zczn w terenie pod 
czas Jazdy Jest rzeczą bardzo przykra. 
Dobrze jest przeto rrjieć zamiast sznuró 
wek hnwcłnhnych, cienkie paski ze skó 
ry odpowiednio natłuszczonej. Paski te 
zwłaszcza sporządzone ze skóry roW, 
odznaczrya sie n'czwvkłą mocą i służyć 
moga przez cały sezon. 

Z okazji NOWEGO ROKU składa 
życzenia wszystkim swoim P. T. KUjentom 

Polskie Buro Potfróiy 
„ O K B I S " 

w Ł O D Z I . 

Olbrzymi raid narciarski 
w z d ł u ż K r e s ó w W s c h o d n i c h . 

Dziś o godz. 9-ej rano wyruszy z 
Drui pierwsza drużyna strzelecka, któ­
ra zapoczątkuje marsz narciarski wzdłuż 
Kresów Wschodnich. Po upływie 34 
dni, w dniu 3 lutego ostatnia w marszu 
sztafetowym drużyna strzelecka przy­
będzie do mety, kończąc marsz w Oko­
pach Św. Trójcy nad granicą rumuńską. 
Marsz podobny miał już być zorganizo­
wany UiiiŁlJ _i 

trzy lata lemu, W*** 

jednak' spowodu braku sprzęfu narclar-

T y S k o 3 d n i . . . 
Juz w nadchodzący piątek rozpoczyna się 

ciągnienie IV-eJ klasy l.oterji Państwowej. 
Rozstrzygać się bidzie — komu przypa­

dnie w całości lub do podziału: jedna wygra­
na w wysokości 1.CG0-GC0 złotych, cztery — 
no 100.G00 zł., dziewięć — po 5 0 0 0 0 zł. 
I t. d. — razem 68 C39 wygranych na sumę 
17.215.750 złotych. 

Ubiegać się o nie mogą naturalnie tylko 
posiadacze losów loteryjnych, nie należy więc 
zapominać o odnowieniu Ich w najbliższych 
dniach. • tj^&»{" 

Najnowsza wasna metoda?!! 
Pomoc i skutek!!! 

"5-e'o letnia praktyka. L l e m a umonla wybitnych lekarzy Profeso­
rów Uniweieytetu 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplcłowycli. 
7 A W A D Z K A © , fr . II p!etr«> 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6--9, 
w niedziele, i święta od 8—1 w południe. 

Dla oati oddzielna poczekalnia, 

P L A C R E Y M O N T A 
Newc-Zarzewska 10 . tel. 1 3 9 3 9 

AMBULATORJUM 
Iekr NY - s p e c j a l i s t ó w 
pi7.y Mow. „Kosen-Leohttm*. 

A n a l i z y — C * b i n « t ć e n t ) s t y c z n y . 

n» MFO * 

J A K O B S O N 
Ch'rurj» 

S p e c . C h i r n g a K o s t n a 
(Zlatninia ko4ci I swkhni«i.la1. W. 

Dra 8TERUNOA 22 (Nowo Jareowa' 
telet. 174-42. 
UR. ZYGMUNT 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne 1 płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o B r l i o w s ; * w i 8 a . lei. 143-63 
przyjmuje od 8 - 1 1 i od 6—9 wiec^., w nie-

dziile I święta od 9—1 ppoL T . 
Dta pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
P R R C P R O K . D I L L S I Ę N N ul. 

C e g l e ! n i e c ą 1 1 , t e l . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby u eoeryczne, raoczopłeiowe i skórna 

l i . > ; I I I U J E O D godi, 8—12. . D <—a. w O L C D Ł L . L . 

I O D 9 — 1. 
Dla pad „ !...-. ,* u i poczekalnia. 

PrzycEtodn a Waaerg-og:«n3 
l e c z e a . e chor . w e n e r y c z n y c h 

1 sn o r n y c h 

Zawadzka 1, t e h f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r . d o l O wicczPcirSda 3Z| 

O o k l j r I I G I C H E R 
S p e c a l : i t ; l c h o r ó b s k ó r n y c h i w e . 
n o r y e s n y c h . L«c zenit ni ni cy p!eiowei. 
t * O i U u a i o w a - c « . I E I . 2 (11-93 
.'TTI j i u . •. o ; i -11 rano i od S — b wiecz. 

w nii> Ui els 1 święta o<1 • — 1 

CHORZY "••"•WK łrzepnkllny brzucha 
oberwanie wnętras-

t kręgoalupa ł w o > 
r e r c e FE. by 1 inne I u l t i t f . u 

n ó " | ' Raptnry zaniedbywać nie wolno, bo .kułkl aą d l i zycla nie-
l/e/.:> L E Ż U . , ruptura (taje BIQ wielka Jak ilu a głowa 1 'dzlui i spo-
w•>•! • • ••># może aiuiertelne uwięz ienie klazfk. Specjalne lenznli-ze 
gumowe bandaże oriop. watrzyninjece i nauwające pod gwarancją 
na,.' < i n.-I ,. ebo \'-- • / . n - E J H , : e ru| turv oraz nowoczesne l, e/n. 
Aparaty I Roraety pi' • c w wazelkim kaiectnom ko^ei i stawów 
Specjulne wuja.iy o a ptuaUie boia.re nogi. Piotezy, salonowe aztucz-
ne oogl. v v » / o i k i e pa«y i bandaże na obniżenie żołądka 1 obwiale 
brzuchy. Pnyjmuje od go .z, 9 UA 1 ej i 8 do Ł-eJ. 

-IJKMMl IWi Ul. NATAN RAP APORT 
Ł6dź, ul. Piłscdsk ego Kr. 23. i p., front (róg P: morskie:). 

UWAGA. Oaobiale jawienie s i ; chorych ,e.-t l;on:ec.;io. 
Fl)l ' /UltKOW ANIK 

mnlr'fi*m fkladam WPłna 1<"VĄ nodilflif, » wni»J*in« donlo90v.nl. na moją clcJVa przepukltnf pipkową, 
attArą tl«rpl,łem bl.łHo 20 Ul, klór. ml TTIT fytł* i»*m*ala pvlnc);o nrtyimu I Minki t>4N.I»Zn ntpturnwejn i»t-
0 *łcsn»u" p»mvi!u I metody, | dilekl tylko fj * ( l u c t , Bilitriowtiwu, gitbok.cl KleJty lacliowc) i nauko-
'*! * lakrcalr ruptur czuję tl« dali adrów i peapiecruy w aycln i>r<ed amulunni I IAI-upatwnml. jakie lirołl ku t i a -
ntt C H N R . m u ni ruplurf I i k h l i n arrd.caua ,r.ue adplac' I a . rwal .m na ogłoszenie I opublikowanie tefu podalc-
owaaU W nu -iszej piaale Tylko daleklP aAaklej pomocy «*oluiony Jestem od op'rac]l. 

' A. LEWIN, Nowomtelska 21. 

Dr- J. N A D EL 
a k u s z e r — g m e k o l o j 

Przyjmujo cd 10—12 I od 4—8 w. 
u \ A n d r z e j a 4, telef. 223-92 

G A B I N E T W £ N 3 R O L 0 3 I J Z N Y 

D« S. B R Ó T M A N A 
Ł ó d ź , N a w r o t 39 , Tel. 10-305. front, I piętro, 

i Czynny od 9—11 i od t—b w., dla pań oJ ł 5, 
I c h o r o b y w e n e r y c z n e 1 s t ó r a o . 1'orady 
!plcovvo. ł z\ i i i ,< .vi zapobiegawcze. OglęJdny 
aluźby domowej. Pla bezr^botaych u.-..; ,*t v„ 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne i moczoplciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Tclef. 2JLri—21. 
Przyjmuie od g. 8-ej do g. U rano, od 
1 30 do 2 30 Po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i hwi^ta od 10 do 1 w południe. 

Dla bezrobom>ch ceny lecznic. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TOMOOW3KA 
u l . G S ó w n a 5 1 , tel. 171-93 

Przyjmuje od godz. 9 — 2 i od 3 — 8 wlecz. 
W l i s n i p r a e u w n i a z ę b i w s z t n c z n y c t t 

K c e n t g e n C e n y L e c z n i c . 

Dr. m e d . 

A. KLES1CZELSKI 
Choroby nerek, p e c h e r u 1 dróg moesowych 

iMaratow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
T e l e f . 1 2 7 - 7 4 . — Przyjmuje od 4 - 6 popol 

ŁYŻWY w dużym wyborze, ceny ia-
bryczne, niklowanie, ostrzenie na po­
czekaniu, Ualucki Kyncłt y, telciou Nr. 
113-99. 

SZKOŁA psów przyjmuje na III kurs do 
tresury. Ceny zniżone. Szosa Zgierska 
47. Adoiis. • • 

MEIiLE. syp alnie, brzoza, róża, pirami 
ly, krzesła, kredensy. Kabinety stylowe 
da. orzecb i u^b. Garderoby, łóżka, sto 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia iv Galara, .Warszawska 16. 
tel. 231 - 50. - : >. . 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
*id skromnych 0o najwykwlntniejszych 
(od zl. 5,10. za kt^mplct^e urządzenie po 
koju)- Wszelka zamiana. Poleca wy 
tuórnla ?. Bernacki, Piotrkowska 275. 
tel 23IS0. 

• — J 1 SjSMSJSMSJMSjMMSjMMSJJSJŜ SMSJSn 

7 m m m y do M l m m " 

*-ódź, : i i ; i . i«k iego 178 . 

skiego w poszczególnych oddziałach* 
jak też i odpowiedniej ilości zawodni* 
ków, Komenda Główna Zw. Strzeleckie 
go realizuje swój pian dopiero w tym 
sezonie. Cata trasa raidu wynosi około 
121)2 kilometrów. Ponieważ będzie to 
raid sztafetowy, przeto poszczególne od 
działy strzeleckie przystąpiły Już dawno 
do prac przygotowawczych- Z braku jed 
nak śniegu prowadzono Jedynie suche 
zaprawy. Z tych zawodników komen*' 
d?Tici poszczególnych oddziałów zesta««' 
wią swe drużyny, składające sie z pię­
ciu zawodników i jrdnotro komendanta 
sztafety. Komendzie Głównej Zw. Strze 
Icckicgo. ortranizuiqcci marsz chodzi o : 
1) rozbudzenie zamiłowania do narciar­
stwa i turystyki na prowincji, 2) nawią­
zanie łączności pomiędzy oddziałami 
Związku Strzeleckiego. 3) stwierdzenie 
żywotności sportu narciarskiego w Zw. 
Strzeleckim. - fttejgt 

n*W!aTKOWY 
K I N O . T E A T R ZACHĘTA Zr - f er sha 2 6 
Sw'it .f«nv T . R E R T . m I dal uaat«po;cb. NaJ .esels iy 
dłwleknwy illm pro- « —-

V l e s n l ń r z W a r i ś a w ^ * 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — C^dz. 4 po poł.: Ten, 

który wrócił; wiecz.: Migo 
Teatr Pupularny (1'iotrkowska 295) — 

Godz. 4 15 i 8.15: I. Człowiek, który ożenił 
się z... niemową; II. Człowiek, który redago­
wał gazetę rolniczą j £ 

Adria — Co mój mąż robi w nocy? gH 
Kajka — Viva Vitla aJH 
Bunda — Fuks się żenił 
Bratnia Strzecha — Pieśniarz Warszawy 
Capitol — Kleopatra , ^ . . , 
Casino — Przeor Kordecki 1 1 "'•I , 
Corso — 1. Zagłada; 11. ii a:; ter zdobywa 

miljony , , , , i .•• 

Europa — Młody las 
Grand - Kino — śluby iiłartskle 
Metro — Co mój nuż robi w nocy? 
Mimoza — Vlva Villa 
Miraż — Katastrofa Czeluskina 
Ludowy — 1. Jego Ekcclencja subjektj 

II.' 12 krzeseł . _ . 
Luna — ; - „-^ T V . . _ . . 
Palące — Wielkie wydarzenie 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew­

czyna? . jA* 
' Rakieta — Pleśń zdobywa świał ' 

Record — I. Czarne oczy; 11. Zwycięstwo 
kpt. Hajana ua.jjsri. 

Sfinks — Pieśniarz Warszawy JHHJJR 
Stylowy — Wesoła Zuzanna ' ^wK* 
Sztuka — Nana -RMIRNW: 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej* 

II. ZaK-dwie wczoraj... _ 
Zachęta - U . j * ^ » V r A > V ^ J i 7 ^ | 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, pieczeń cielęca t 

ryżem, 1 brukselka, budyń. 

l i l i i 50 p.lHtati 
kosztuje abonament „Echa" 

c c t n o ł z e n . ' e n i do domn 
jPrenumersIa zamawiać można od każdego 
{ dnia miesiąca. 

A d r e s : Karola 2 lab tel. 102-28.. 
lub Piofrlcowska 11. tal. 102- 2f, 

Prty odblsrzt w adaitaiitr*«| 
k o f - V i : I fi 

i, a s u l y l k e I si, III tjz. 

WINSZUJEMY^ 
Jutro* Makarcmu. 
"Wschćd słońca 7,46" 

Zachód słońca 15,35 
'i- --••> ' cirria 7,49 
Tydzień 1 • \ 

O t e t c o r y . T a p c z a n y . L e ł a ' k i - M a t e r a c e 
ICraaata yo lo . . e w pierw ?.,.ize ••"ui wy koaa 
nia pactirelli n i s k c b . Oraz wszelkie r o b o t ? 
W ralcrea tapirerstwa w«ho 'FCO w y ' w i t y w 
i',N\I R.V T a p c e r s h ł T e d e u s s i'awe!cijk 
Kil ó s . egu 2 C (v\g Napiór.cj.yji.e^o). 

http://donlo90v.nl


tteuuitc;a ici. 
nlauacja i'ei 

(dawnie 
Redaktor 1 lego 

od godziny 1 

w o d e M a , y i l a r Z : - K a p i t a n * r z y S , a ' " a s z n o w u P° Wujek T o m : - W a c l e tu trzydzieści dolarów 
u u c - 1 przewieźcie mnie na pokład. Wicek: — Ciociul Prędko! Wujek nam się w y m -

fkr>!}t na o'-rct. \ * 

W a c e k : — Kilka ryb wystarczy , aby zvskać po-
• chich wieloryba. 

M * S Ę K U " S I ^ k ° k d 2 y - f ! * ? B % B l c ^ t a a ' - * - « * « taw* - a s ó w . 

l i 

W a c e k : — Już dojeżdżamy, ciociut Wujek T o m : — Dobry m o d ę kabaret. Ciocia T e k l a : — Ja cl dam kabaret! 

Marynarz: — T o ći Herod - baba! iNUc chciałbym 
być w jego skórze I ' • • * 

Ciocia Tekla: 
W u j e k T o m : 

Ani mi się waż ruszyć! . 
Czy ja niOKe? 

Ciocia Tekla (za drzwiami:) 
mog ia spokojnie zmrużyć oczy ! 

— Teraz chyba, Lęde. 

fcAN MALOIS. 

Na herbatce u markizy Liny pognała 
-izetka wysmukłego, eleganckiego pana. 
pojr/ala przelotnie na u.ego kilka ra«y ) 
snj.eclincla s ę do niego. Stal bezradny o-

k jakiegoś stolika, nakrytego ciastkami 
do rozmowny, nieśmiały. Llzctka *p)lala 
niego którejś z pi zyjaciólck, 2adna z nieii 

le w.cdzlala dokładnie. Jedna mówiła, że 
znakomity chirurg, druga szeptała, ze 

octa, bo przecież mial bujną, bardzo bujna 
wiprynę I byt nieśmiały. 

Lłzctka spotkała go po raz drugi, rów-
ież na herbatce. 1 znowu był nieśmiały, 
rawle niezgrabny. 

Wreszcie postanowiła z nłm porozma­
wiać. Przecież taka rozmowa, to rzecz bar 
zo naturalna. Jeżeli za nią wodzi oczami 
ez końca, bez przerwy, to powinien zapro 
I ja do siebie na five 0'doek. .Nic łatwiej 
: f o ! I wtedy mogliby ze sobą poflirto-
ać. 

Siadła więc obok niego \ zagadnęła. 
— A u pana kiedy są przyjcc!a no ro 

rnie pan takie „tańcujące herbatki" — 
śmiała się wesoło. 

- Kiedy? zdziwił si* poeta, a po dłuż-
ym iiamy*!c powiedział; 

— Niech nami przyjd/'e do mnie o pln-
tak, w IRRA* O piątej będę czekał.. A 

dem nonriwlł się: — 
— B»dz'emy WTZY%VT rw no"'" p ^ a l i ' 
L'ze*ka n'c od^ovi?' '- '" , i . SV>ieu tył 
gfówftg ł poprc3*?a go o adres. 

Podał jej swój Wet wizytowy. Nazywał 
się Edward BIcriot. Tak Edward "Blcriot — 
nosił słynne we Francji nazwisko. 

Czy m o j e koleżanki też będą na herbat­
ce? Czy markiza Lina również przybędzie. 

Blcriot nie odpowiedział. — 1'oprostu 
„zapomniał Języka w gębie" Jak opowia­
dała późnie] przyjaciółkom o tym takcie Li 
zetka. Edward podobał się Lizctce. Był ja­
kiś inny. Nie szastał napróżno słowami, 
przysięgami, przyrzeczeniami, jak to czyni 
dzisiejsza młodzież. Przysięga się, żeby ju 
tro zapomnieć o przysiędze. Przyrzeka się, 
żeby nigdy słowa nic dotrzymać. Lłzetka 
znała dobrze te sprawy. Postanowią więc 
zakr/ątnąć się około milkliwego poety, czy 
też chirurga. Chirurg to też coś znaczy. A 
nawet niechby był poeta. Widać przecież 
że nie jest biedakiem, więc niechże bodzie 
sobie i poetą. To mu nie zaszkodzi a dodaje 
egzotyoziiości. 

Llzctka postanowiła więc pojechać na 
herbatkę do Edwarda Blcriot Już była pią 
ta, a ona jeszcze nie była gotowa. Chciała 
wystąpić na przyjęcu tak wystrojona, żeby 
jej żadna przyjaciółka nie zaćmiła. 

Już było k w a d r a n 3 po piątej, a ona Jesz 
cze sieci inia w wielkim fotelu, z włosami 
najeżone] w aparacie ondu'a-.yjnyrn. Fry­
zjerka krzątała się kolo niej sykając z nie­
cierpliwości. 

Dopiero koło szóstej L'zePca skończyła 
swe przygotowana. Jes-"-'-.e jedno spojrze­
nie w olbrzym'e lustro, jes-cze troszkę pu­
dru na różowy nosek 1 Lizctka opuściła 
swoi buduar. 

Wsiadła w taksówkę | kazała się wleźć 

pod wskazany na wizytówce adres. 
Po kilku minutach była przed eleganc­

kim domem. Zdziwiło Ją nieco, że w domu 
Ityło cicho. Powinna juz gHĆ muzyka. 
Prawdopodobnie Ewdard zaprosił słynnego 
wirtuoza, który tsk bosko grał u markizy 
Liny. Może jest też słynny AJjrzyn z Jama] 
Id, który wyj.'yn!a takie pocieszne łamańce 
Tak, Blcriot zrobi wszystko, żeby ją tylko 
zabawić. Widział już niejednokrotnie, co 
ona lubi— 

Z bijącem sercem podeszła do drzwi. 
Nacisnęła dzwonek i w tejże chwili otwo­
rzył jej sam Edward. 

— Coś nie w porządku t « służbą. Sam 
otwiera — pomyśała Lłzetka. 

Edward ująwszy Ją lekko pod ramię po 
prowadził do wnętrza donu. 

Zdumiała Ją niezwykła cisza. Przede* 
Już powinni być tutaj inni goście. Odzie 
jest muzyka? spytała nagle Edwarda. 

Muzyka? wyszeptał poeta. Twoje sio 
wa są najpiękniejszą muzyką mej duszy. 
Od czasu, gdy usłyszałem muzykę twego 
boskiego głosu, nie che? słuchać rzępo!en'a 
skr.ypec ni dudnienia fortepianu. Upaja 
mn'e tylko twój rłcs, Jedyna szeptał |»J do 
ucha, wieszane jej płaszcz na wieszaku. 

— Ach, lak, uśmiechnęła się Llzctka. 
Edward wprowadził ją do przytul;'.c.jo 

ralori'i.i. Us!:d'a na r.iHdticj ctcmn^cc i 
zjtptfłta wonnego papierosa. L'i.vard jak 
T&TRSIT spófn'i s'ę z offłifem. 

Lłzetka rozejrzą*! s> m pofctfa. 
— Ach j~k'e mo«<z piękna obrazy, 

.'J~'"r*^*n. £ftiv mvi"?-"* f—icwę 
Poeta podniósł s'ę z lu-esht 

po-

f — Powyrzucam wszystkie obrazy — pf> 
kó] zawieszę od góry do dołu twojemi por­
tretami, o Jedyna, — zawołał w uniesieniu 
i nagle patii jej jak długi do nóg. 

Lizctka omal nie parsknęła śmiechem. 
Co ten wyrabia? Czy to mają być oświad­
czyny? ł^cmknęlo Jej przez myśl. 

Nachyliła s ę nad Edwardem. 
— Wstań, poco te komedje? 
Ale Edward leiał w dalszym cfągu na 

puszystym dywanie, niezgrabny, niepozorny 
Płakał głucho... 

Potem uklęknął przed Lłzetlcą i począł 
Jej mówić o swej bczgra.-.l:zncj miłości ku 
niej. Niech tylko słówko wyrzeknie — na­
dziel kib potępienia, a on Edward Berlot, 
będzie albo pogrążony na wieki, łub osiąg 
r.ic niebo. 

Llzctka nłe odpowiadała. Twarz Jej się 
nachmurzyło. Odczuwała teraz jakiś niepo­
kój. 

Po chwili, spojrzawszy ukradkiem na r e 
garck zrozumiała, że to już ć s m a , a ona 
jeszcze nic jadła obiadu. Uśmirch zniknął 
Jej z twarzy. Spodzewała s i ę że zje coś na 
herbatce u tc.TO dzlwaks, który n !e pomy­
ślał nawet o tern, że Lłzetka może być gło­
dna, jak wiłk. 

Edward rie wstawał <R. Wyczek, da!c| o-
powiadajac Lizetce o swej wielkiej, nieziem 
skicj miłości. 

Teraz Już nic mo^a w y t r z j T n n ć . 

— Błnr.en, pomyślała, czy chce mnie 
Zagłodzić? 

Naf-c zdecydowała słs. 
— Prosjrę wstać z klęczek. C d z v SM ' 

goście? i 

• 

Edward zrobił zdumioną minę. 
— Jacy gość c? zapytał. 
— No, goście r.a herbatce! 
— Czy r.am potrzebni są goście Llzcikor 

Czy nam nictiourzc we dwejc? 
Tego już jej było za duA> — Gdyby 

była z;'ad!a coś w donm. Ale zanonmicla! 
Taka była przejęta. A tera* j-'ż ósma. 

Wreszcie udało się jej podnieść |K>ctę T 
kłęczek. Siadł obok niej fla otomancc i pa 
trzyt w jej oczy. 

— Czy... zagadnęła go Lfrctka delikat­
nie... Czy przypadkiem nie jest pan głJ-kiy, 

J panie Edwardzie? 
— Kto? Ja? wyln*zyknąl nlcprzytomry 

poeta. Ja mnłbym być w twejej obcanoćcl 
głodny Ja miałbym jeść coś wi;cef. to jest 
pić coś więcej prócz,.. r 'e dokończył, bo 
lłzetka zerwała się na równe nogi. 

Jak s;rna wybiegła szybko z pokoju. W 
holiu porwać »*oj kapelusz v;cisnęła go 
nnba!;i; r na falowe. N a r z u t płaszcz na 
ramiona i otworzyła drzwi wyjściowe, 

Edward biegł za nią nieprzytomny. 
-_ Lizctkj, Lizctko, co .ci się stato? 

Czeni zawlaikm? wolni płaczliwie. 
Afe Lizctka i;ie ogłęCała s ę za siebie. 

Jak szalona wpadki do jakiejś cukierni i 
zawołała r.a kelnerów) 

— Pr.7d.-cj — prędzej kawy I ciastek, 
mnóstwo ci;\jtek. 

A petem zajadając smacznie, szepłała 
do sic'j"c: 

— Prze-.icż to już drieoirta! Strns^n'e 
mi się joić cłi;'ało — a ten bałwan chciał­
by tnk do końca ś\ Wa 5 ? " *-'eć I pr.trteć 
C/y ji ;- c;?m z pow'ctrza? Tłum. Ab. 
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